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t Sta1·ng a. em 
d . . lk I ·e kra1·u spod dyk MOSKW PAP. - Prasa raufai·ooka w oh-po e1muJe wa ę o wyzwo en1 - szernych arlyrknlach omawia 12maiezeme bitwy 

lalury de Gasperl•ego 1• ,·ego popleczni•ko' w pod Slali1ngradem. Znany radziecki k!ldnen•ta-tor wo jskowy gen. Talen kyj w drlllsiejszej 
„Prawdzie" wskaruje, że bitwa P-Od Stclingrn· 

Donl·osłe uchwały włoskich partii demokratycznyc dem stanowi kia yczny wzór współdzialonia 
k ilku arm ii d la osiągnięcia decydującego zwy 

RZYM PAP. - W Rzymie zakończył swe I Na kongresie wybrano prezydium, komitet R.ZYM (PAP). Ministerstwo spraw wewnę- cięstwa. 
obrady pl~rwszy kongres frontu ludowego, któ wykonawczy. i radę kr~jową. . • . trznych podało do wiadomości iż bierne pra- „~']jtu'k a wo jemna kra.jów k aq>ilt.ail1istycznycll 
ry wybrał swe kiernwnk:ze władze, zeakceP"' Do. prezy~um weszli T~ghath (kom~nista), wo wyborcze posiada we Włoszech 28.939.'706 - IPl&z.e Ta.lenskyj, - nie potr.afiła ®aileźć 
t ał rnnram . głosił Apel do ludności Nenn~ (socJahsta), gen. Azz1 (no~va parli~ ~e~u osób, w tym 13.847.462 mężczyzn i 15.092.244 wiaści<wych o rgain;.1.a.cyjnych i operamy1wm:ych 
ow P -„ 1 0 

blikansko-ludowa) Bruni (partia chrzesc1.ian- fo rm , :llmierza:jących do zjedooczeinia wY;;i4· 
Włoch. sko-społeczna) Ada Alessaudrini (chrześcijan· .kobiety. ków 0 1lbrzyrnich mais ludz1<ich dla ofiląg.nięói.a 

V apelu zaznacza się, ża siły ludowe zmu· Ski ruch pokoju), Di Vittorio fsekretarz gene- Plecy de Gasper·1ego decydujących celów s trategicznycli. Staili!ll· 
ią do ustąpienia klasę ~zącą,, która straci· ralny włoskiej konfederacji pracy) Varvano , graid skoncerutrowillł ja:k soCILewtka, '\Y'SZyetie 

ła swą żywotność 1 usihtje rozwiązać palące (niezale:lny ruch sycylijski), Corrado Alvaro RZYM (PAP). W dniu wczorajszym popi- oeohy stra1tegii sta1li1nowskiiej a mi!ain.owicie 
i Floriano del Secolo (przedsldwidele świata głęboką nauikową ana·lhEf isy.tuaoji, tr.aifllle oik.r'! 

1uoblemy !!poleczne jedynie przy pomocy literackiego) Cassinis i Frontali {repTezentanci sany został w Rzymie między Stanami Zje- ślem.ie głównego ogniska wa!lk!i, sdrus:my iwy-
gwaltu i dyktatury. pTOiesorów szkół wyższych). dnoczonymi i Włochami .. pakt przyjaźni, ban- bór kie.run.km głównego uderzania, koncen;t.r.a-

W prog-ramie przyjętym na kongresie wska- Komitllt wykonawczy składa się z 6 komu· dłu i żeglugi". Pakt ten wejd?.ie w życie po cję decydujących sił na decydującym oidon· 
zuje się, że front ludowo-demokratyczny posta nlstów, 6 socj&listów i 12 niezależnych. ratyfikowaniu go przez senat Stanów ZJedno- •kiu, umiejętne połącz.enie ofensyiwy d olbwiny, 
wił sobie następujące cele: Kongres wybrał również kierowników pro· odpowiednie zaopa.trzenie wojśk oxarz utrz.y-

wincjonalnych frontu, klóry· został zorganizo· cz.onych oraz przez specjalną komisję przy- ma.nie w ys01kiego poziomu mocaJnego źotla:tle-1) przeprowadzenie reform ustroju Włoch. 
2) utworzenie demokratycznego aparatu pań 

stwowego i samorządcnvego na terenie Włoch. 
3) obrona pokoju i niezależności narodowej 

przez współpracę i przyjaźń z wszystkimi wol
ność miłującymi krajami. 

.oła radziecka ·do USA 
lv!OSKWA PAP. Agencja Taśs dcno ·;, że w 

o tdtnich miesiącach samoloty amerykańs'.<ie 
p ·zeprowadzają obserwację bandlowvch st11t· 
k.ót11 radzieckich, plyną{;ych po Żółtym i Ja
pot'lskim morzu. 

Agencja Tass stwierdza, że to zacho.wanie 
się samolotów amerykaliskich na morzach da· 
Jekoleżących poza ohrębem amerykafl.-;:.:ich 

wód tetytorialnych, musi się ocenić, jako prze 
ja:w dążeń do ustanowienia kontroli ameryka(l 
skiej nad żeglugą na Zółtym i Ja,poriskim mo
rzu. 

W 21wiązku z powyższym Ministerstwo Spr. 
Zag:rani-:znych ZSRR pl'zesłało w dniu 30 sty· 
cznia br. rządowi amerykańskiemu no tę w 
której komunikuje że samoloty am~ry1rnńskie 
naruszyły wolność żeglugi handlowej ~la mo· 
rzu Zóltym i Japońs-:Cim. Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych ZSRR zaznaczylo w nocie, że 
oczekuje iż Rząd Stanów Zjednoczonych wyda 
odpowiednim władzom amerykańskim niezbęd 
ne instrµkcje aby nie dopuścić w przyszłości 
do dalszych wykroczeń przeciwko zasadzie 
wolności żeglugi handlowej. 

wany w 45 prowincjach. szłego parlamentu włoskiego. r:za". 
~~ ........ ~ ..... ...,. .... ~ ......... ~ ........... ....,. .......... ~ ........... .._.,.,..,..,...,.~ ...... ""'8" ~,.... ............................... ~....,. ...... .._...~.._,.~ ..... ~~.._,...;.,. 

Chaos walutowy w 
· Zarządzen a finansowe Mayera ruino;- biedaków - i orzysoarzają dochodu 

•• 
CJI 

PARYŻ PAP. Dzienniki donoszą, że na mocy Igo na wymianę nie dotknęła jedynie klas 
decyz ji rządu banknoty wartości pięciu tysięcy bogatych. Ich pieniądze bowiem, z<teponowane 
franków będij wymieniane jedynie w ' d11lach 2 w bankach, śą "'ymieni ne autoni.atycz.nie. 
i J luteqo. Prz~jawem zi!Ś paniki wśró!l drobnych ciułaczy 

W związku z tą decyzją poleczeństwo ir~n jest fakt, że sprzedają o i na czarnym ryn.ku 
cuskie ogarnęła panika. Przed b;inkami stoją 5-lysięczne banknoty tylko ;za <lwa tysiące 
olbrzymie kolejki Judzi, pragnących uratować franków. 
swe oszczędności. Krótkość terminu udzielone· PARYŻ PAP. - Bziennik „Humanite", o· 

Tajn~· · posiedżenie 
So iuszniczej Rady Kontroli w Berlin~e 

BERLIN PAP. - W dniu wcwrajszym odby
ło się tajne posiedzenie Sojuszniczej Rady 
Kontroli. Na porządku dziennym znajdowała 
się sprawa reformy waluty niemieckiej. 

Sprawozdawca agencji Reutera, powołując 
się na wiarygodne źródła podaje, i:e posiedze
nie. które trwało oółtorej godziny, odbyło się 
w atmosterze wzajemnych ustępstw Generał 
Clay przedstawił w imieniu Stanów Zjednoczo
nych i Wielkiej Brytanii projekt reformy wa· 
lutowej Marszałek Sokołowski · zwrócił uwagę 

na to, że projek t anglo-saski zrzuca na barki 
klasy pracują::ej cały ciężar reformy walu to· 
wej. Marsz. Sok<Jłowski przedstawił radziecki 
projekt reformy. Podczas dyskusii Rada Kon
troli jednogłośnie powzięła uchwałę stwie.rdza 
jącą konieczność przeprnwadzenia jednolitej 
reformy walutowej na terenie całych Niemiec 
w_.!aki sposób, aby wszystkie wairstwy ludno
ści były w równym stopniu ociążone skutka
mi reformy. 

klasom posia~~łacym 
mawiaj'ąc obecną ·ytuację gospodarczą we 
Fr411cjl„ ws kazuje na. pogorszenie się transpor 
tu samochodowego w kraiu. Jest on '\\TV!likiem 
decyzji rządu amerykań.skiego zmniejszenia 
ek~portu paliwa do Francji. Prefekt Paryża 
JUZ uprzedził przedstawicieli pracodawców i ro 
botnilców, że t aksówki będą otrzymywałv jedy 
nie dwa i pół: litra benzyny na .dzień. W tym 
samym czasie - podkreśla „Hmnanite" -rząd 
francusk i ulegając presji amerytl;.-ańskiej, 
wstrzymuje się od za kupu nafty w Rum.unii i 
wystawia w ten sp{łaób na. niebezpiecreństwo 
zaopatrywanie w"elkich miast. 

„Humanite" wskazuje dale j na wielkie zy
skj pośredników handlowych, którzy, jak to 
ma miejsce na przykład z mięsem, podbijają, 
ceny w drodze od producen ta do konsumenta 
o 75 proc. Dziennik dowcdzi, że od ustaw mini 
slra fin ansów Meyera nie ucierpiały jedynie 
wielkie kor poracje kapitalistyczne. P-Ołożenie 
mas pra{:ują,cych konkluduje „Humanite" z 
dnia na dziei1 pogaTsza . się . 

Doborowe dywizje Czang-Kai-Szeką rozbite 
Wielkie sukcesy chińskich wojsk ludowych w c1ągu miesiąca stycznia r.b. 

LONDYN PAP. - Agenci.a Reutera donosi z 
Paryża, powołując się na zwykle dobrze T,JOin 
fonnow~ne źródła, iż otwarcie grar.ky fran· 
cusko-hrszparislde j nastąpi w ciągu najl>liż· 
szych 14 dni .• Oficjalny komunikat w tej spra 
wie ma być opublikowany jeszcze w bieżiv.:ym 
tygodniu. 

Jeszcze przed otwarciem granicy ma być za 
warty nowy układ han dlowy między Francją 
a Hiszpanią. 

MOSKWA PAP. - Agencja Sin-hua nadała 
przegląd działań Wojennych chińskiej armii 
ludowej za okres od pierwszego do 31 sttcz· 
nia. 

W przeglądzie tym agencja stwierdza, że na 
zachód od Mukdenu oddziały armii ludowej 
zajęły niezwykle ważny pod względem strate-
9icznym węzeł kolejowy Sin·li-tun, rozbijając 
doszczętnie 26-tą dywizję kuomintangu. Jest 
(o j uż czwarta z rzędu dywizja unicestwiona 
w cza!.ie kampanii zimowej w Mandżurii przez 
oddzialv chińskiej armii ludowej. 

Formacje armii ludowej, działające na połu
dnie od wielkiego muru chińskiego, rozw inęły 
ofensywę wzdłuż wszystkich czterech linii ko 
le jowych węzła pekińskiego, i zajęły szereg 
odcin ~ów loru kolejowego łącznej długości 
130 m•l. W ten sposób sparaliżowane zostało 
poJączenie między Pekinem, Tien-t~inem, Hao 
rlinem i Kałg~nem, ważnymi bazami wojsk kuo 
min tangu w północnych Chinach. 

W kam panii tej wojska armii rz:i_dowej stra 
ciły 1 tys. żołnierzy i oficerów oraz kilku ge· 
nerałów. · 

18 stycznia armia ludowa rozpoczęła :Jową 
o fensywę w trójkąci e między Pek inem - Tien 
t inem i Baodinem. Posuwając się wzdłuż pół · 
nocnego brzegu 1zeki Da-tsin·he, odd1ia ły ar 
mii ludowei zajęły miasta powiatowe Sinn· 
sian i Ba~ian oraz wyzwolily znaczne ob3zaiy 
środkowe~ części prowincji Hupei. 

Jednorześnie na zachód od pekińskiej Jcnii 
kolejowej w prowincji Honan chińskie wo1ska 
ludowe zajęły w dniu 11 stycznia miasto po· 
wiatnwe Sianczen. 18 slyczni'll wyzwol<>no mia 

sto Jahuan, położone po drugiej stronie lmii 
kolejowej. 23 st ycznia zostało zajęte miasto 
Janlin. 

Bardziej na południe, w pmw.incji Hupei 
armia ludowa toczyła walki na przedpolach 
miasta Sianan, posiadającego duże znaczenie 
strategiczne. 

MOSKWA PAP. - Jak dO'nosi agencja Sin· 
hua, oddziały chińskiej armii ludowej w Man
dżurii wzięły do niewoli dowódcę 5-ej dywi· : 
zji Czen-lida. W czasie przesłuchania oświad· l 
czy! ?n, ż~ rozbicie dwó~h jego dywi?tji jest 1 
cięzkim 010sem dla armii kuomintangu, gdyż 
były to „siły doborowe". 

·····~······•• ••&••········„. 
Sn ~egi w 

Komunikat o pos·edzen·u·.' 
Biura Informacyjnego 9 partii 

W Polowie stycznia odbyło się w Jugosła
wii posiedzenie Biura Informacyjnego 9-ciu 
Partii Komunistycznvch i Robotniczych w któ 
rym udtiał wzięli następujący przedstawicie· 
le Komitetów Centralnych: 

Komunistycznej Partii Jugosławii t.t. J. 
Groszniak i B. Zicherl. 

Bułgar:skiej Partii Robotniczej (komuni· 
tów) t. w. Poptomow. 

Komunistyczne.i Partii Rumunii t.t. J. Kie-
·zyniewski f RaUłfł. . 

Wc}giersltiej Komunistyczne.j Partii t.t. l\I. 
lforwat i Z. Biro. 

Polskif',j Partii Robotniczej t.t. Z Kliszko 
i L. Finldf"lsztein. 

B. Geminger i B. Voda-Pexa.. 
Komunistycznej Partii Włoch t.t. Rakossi i 

J . Paetta. 
Biuco· Informacyjne rozważyło sprawę u

tworzenia stałego Komitetu Redakcyjnego or
ganu prasowego Biura Informacyjnego - ga
zety „0 trwały pokój, ~ demokrację Judową". 

Biuro Info macy ·ne powzięło następu.fącą 
uchwałę: Ponieważ tymczasowa redakcja, u
tworzona dla wydania materiałów Narady 
9-ciu Partii Komunist~·cznych i Robotnit'zycb 
spełniła. swoje zaclan ie - zostaje utworzone 
stałe Kolegium Redakcyjne, w skład którego 
wejdą przedstawiciele 9-iu P:u-til Komunisty
cznych i Robotniczych. Zatwierdzony został 

Wszecł zw i;:o 1.1<:-i we,j JfomnniQfvcznej Partii następując~· skład Kolegium Redakcy,jnego: z. Po~~~s ~y w Europie - w styczmu panowd 
'r !szcwlków) t:t f' • ·· , l B C•·'" " "'n. Riro, A. Buican, Ch. Chalaczew, L. Finkiet- . ła isc1e w1ose~na poqo:la - w. Stanac~ Zjedno 

Kom1111i<• vr n ie j Prl • lii f r.tncji t.t. O. Le- sztein, M. Gorsie, P. Hentges, P. Jnclin, (re'!_~}'- I ;~~~l;c~, tr;:~~j~c dnt~,::~;ortcijz~~o~~e~yw::~ 
coeur. i P. Hrntg-.is. •. ( !!1r naczelny)'.,1:'· ~ae+taJ 8) ~·· :;V/!Ąf,: ~czny, Na ilu~tr. u!ire Nowego Joirku pod 

Komunistycrne.i Partii Czechosłowacji •ił• ~.e~ · -pe>włoką śni"gową. . 
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Pod has em jedności ruchu ludowego W kilku wierszach 
Gene,ra,1 De.ju5'.en-Pontcarral odznaczył w ł 

mieniu rządu francuskirgo krzyżem wo jennym 
600 obywateli polskich, zamies'lkalych we Fran 
cji, 1a udział w wal-.::e przeciwko okupantowi 
niemieckiemu. 

obradował w Łodzi lllZja d Wojewódzki StronniclwaLudowego 
„Niech żyje j e d n o Stronnictwo Luda-I cit'cr.ka li; nie wywołała żadnego wstrząsu, Kowalskiego oraz do wład? naczelnych SL. 

we, nie pańskie, a chłopskie!" - takle hasło tylko zdziwienie I niecnęć społeczeń twa, wy- Wnioi:kl te zostały przyjc:te długotrwał~·mi o
zostało rozpięte ponad stołem prczydi.dnym 1 l az~·wał , że Mikołajczyk już dawno stracił klaskami. 

• 
Umowa handlowa francusko-czechoslowa-

n& nieć:ielnym Zjeździe Statutowym Stron- I jakiekolwiek wpływy u na~ Wielu dobrych Po wybraniu komisji-matki - głos zabrał 
nictwa Ludowego Województwa Łód7kiego. działaczy ludowych da!o się uwikłać w sieć wojewoda ob. Sz:vmanek. który jako urzędu-

c'k;;, któreJ ważność uplynęłi. w dniu ,1 stycz
nia br. została przedłużona na mocy porozu
mienia rządów obu państw do t kwietnia hr. 
W międrzyczasie prowadzone b~dą rokowania 
w sprawie zawarcia nowego układu handlo
wego. 

W .zjeździe tym, który odbył się w sali po- mikołajczykowską Ludzie ci zawracają teraz jacy wiceprzewodniczący Zarządu Wojewódt.
sledzeń Wojewódzkiej Rady Narodowej przy z fałszywej drogi. Obecne PSL jest w stadium kiego SL. złożył ~orawozdan!e z dzlałalno~cl 
ul. Ogrodowej lS w Łodzi, wzięło udział ok leczenia się z zatrucia mikołajczykowskim ja- ustępujących władz wojewódzkich stronnic-

• 200 delegatów, oraz przedstawiciele partii ro- j dem. twa. 
botnic:zych organizacji młodzieżowych, Związ To kierownictwo PSL, które z nami pro- Stronnictwo Ludowe wykazało wielką ży- Prasa d<inosi, że na wschodnim wybrzeżu 
ków Zaw~dowych i Samopomocy Chłopskiej. wadzi rozmowy i ma szczere intencje współ- wotność, w!dadając wiele wysiłku w pracę l\1adaga!Sika:ru zerwa·I ~ię CY'klo'ł'l o potwort'1 2,j 
za stołem prezydialnym zasiedli: prezes pracy, musi oczyścić swoje stronnictwo i czuj- w okresie referendum. wyborów do Sejmu. sile. Kilka miejscowości zostało wprost star: 
NKWSL _ Wincenty Buanowski, wicepre- nie baczyć, aby w jego szeregi nie wkndll sie Członkowie SL dobrze pracują w szeregu sa- tych z powierz.chni ziemi. Przeszło 100 osób 

·1 ł · k i d · ł I · zginęło, kilka tysięcy osób zostało rannvch. mier i sekretarz NKWSL - Korzyckl, mini- m1 rn aJczy owcy" - pow e z1a w ceprem1er morządów gminnych i powiatowych. W chwili " ś · . 1 

wączno c telefoniczna i linie kolejowe zostały strowie - J)ąb-Kocloł 1 Podedworny, woje- Korzycki. obecnej Stronnictwo Ludowe w województwie zerwane. a plantac je C"llkrowe są w 30 proc. 
woda Szymanek, posłowie - Szyćko, J{illan Kat.dy SL-owiec winien sobie dobt·le zda· łódzkim Posiada 1239 kół i 53 bs. członków. zniszczone. 
1 Kulka. wać sprawę z programu Stronnictwa. Stoją w tym 2,5 tys. kobiet. Ze względu na wielką • 

Obrady •agaił wojewoda Szymanek. po przed nami wielkie zadania odbudowy. Wszy- ilość sympatyków wladze Stronnictwa licza. s d k' · k" d ~ zwe .z 1e zw1ąz 1 zawo owe rozpoczęły 
czym głos zabrał prezydent Eugeniusz Sta- scy działa~ze SL. winni znaleźo w1pólny ~ę- się z podwojeniem tej liczby członków do koń pertraktacje z rządem w sprawie podwyżki 
wiński witając Zjazd w Imieniu miasta Łodzi. zyk z ludzmi, ktorey Polskę buduj~ - wm- ca, bieżącego roku. płac. P~zedstawi<:!ele ·związk?w zawodowych 

Następnie z ramienia PPR przemawiał pier ni oni pamiętać, że przeciwnik jest po pra- Po przerwie przystąpiono do . wyborów Za- wskaznią na to. ze przedsiębiorstwa przemysło 
wszy sekretarz Komitetu Wojewódzkiego po- ~lcy. ~tronnict:vo Ludowe od początku dą- rządu Wojewódzkiego. Preze11em został wy· we i handlowe zbierają duże zyski. Narady 
iel tow. Minor który w zwięzlyc}J. słowach pod zy do z.iednoczema ruchu ludowego. Tak, jak brany wojewoda łódzki ob. Piotr Szymanek. trwają. 
kreślił słuszność i konieczność rroalłzowania partie robotnicze realizują hasła jednolitego wiceprezesami ob. ob. Józef Słoń 1 Henr3•k * 
SOJUSZU ROBOTNICZO-CHł..ć>PSKIEGO. frontu, tak na wsi dążyć winni działacze Szóstkłewic1 sekretarzem ob. Władysław strze ·Ja,k doo01Si agencja Reutera, raąd Chi•le 0 d. 

w imieniu PPS powitał Zjazd tow. Dowbór. chłopscy do jednego, potężnego ruchu Judo- lcckł1 skarbnikiem ob. Franciszek Ploce'k. rzucił protest ·brytyjski przeciwko założeniu 
N. •tępnie przemawiali: przedstawiciel SD - wego. Po wy!ltępach artystycznych młodzleżo- bazy morskiej na Antarktydzie. W nocie wrę
ob. poseł za~órskl, SP _ ob. stęborowskl. Po przemówieniu wicepremiera Korzyckie-1 wych zespołów z terenu województwa III czonej ambasaaorowi brytyjskiemu w Santiaqo 

b S t kl i ł 'ł i kl ł d rząd chilijski stwierdza, iż baza znai'du1'e się Przedstawiciel PSL ob. Król powitał Zjazd go 0 • !los • ew cz zg 0111 wn os o wys a- Zjaz Statutowy Stronnictwa Ludowego w , l d d z· d d M łk S j b t na terytorium do ktorego Chile zgłosiło swe w imieniu swego Stronnictwa, wyrażając ży- n e epesz Oi 1az u o arsza a emu o . Lodzi zos ał zakończony. pretensje jeszcze w roku 1940_ 

~=1=::1~a~~~·~1:oja~oz u:~~~lko:is~:!: o·······~·,····a·····,····a·····.·::·e·········d·····a······.·,;,:·-·u·······.=:,···,····e·····r·····a····· 
W imieniu Związku Samopomocy Chłop- "' 

!lktej przemawiał tow. Potapczuk, z ramienia 
OKZZ - tow. Burski i z ramienia wszystkich (C;ąg dal~zy) Na marginesie tego, com już -0powłedział. 
organizacji młodzieżowych przedstawiciel Wl- Nie jest to dawna wesoła kolacja. Gdy po- mówi cicho, leci dobitnie, pragnę tylko dodać 

~noo godzinie 9-ej nielpodziewanie wzvwa 
mme do telefonu Lubeka. Po wielu bezskute
cznych próbac.h udato się jednemu z naszych 
telefonistów nawiązać łączność z tym mia· 
stem W Lubece przebywa obecnie moja żona. 
Jest ogromnie zdenerwowana. Wyczu'il•a bez· 
nadziejność nasze sytuacji. Mów{ zdawkowo, 
urywanym głosem: 

cl ob. Wlnklel. dają kawę, baron matowym, bezdźwięcznym jeszcze jeden szczegół: jechaliśmy z genera-
Dluźsze przemówienie o historii ruchu lu- głosem informuje mnie: lem teraz przez Tempelhof. Spotkaliśmy na 

dowego w Polsce I wskazaniach na przy- - Linia frontu już prawie nJe i9tn!eje, Wy drodze dużo ludzi. Patrzyli na nas i krzy
szłość wygłosił ob. Wincenty Baranowski - cofujemy się w nocy z pozycji pod Kuestrinem czeli: „krwiopi'J<:T, krwiopijcy"!.„ Słyszałem 

t h 1 d l NKWSL Pod Hardenbergiem będziemy usiłować u· to sam. · 
we eran ruc u u owego preze!! ' t · · I znó:W zapada c1'sza. Przez kt'lka minut •le-

ó · i · ł d Str · tw r~ymac się jeszcze przez dobę, Tam się wła- ~ 
który r w;nież w im emu w a z onmc a śme przenosi linia obrony. Sytua<::ja na fron· dzlmy nadal vr bezruchu. I na!'Jle Loringho-
powitał Zjazd i zaproszonych gości. cie zachodnim, - melancholijnie dodaje ba- fen wstaje, gwałtownym ruchem odsuwa 

Wicepremier Korzyckl wygłosił obszerny ron, - jest mniej ,lli.ęcej taka sama, Anglicy krzesło i idzie do samego biurka. Nerwowo 
referat o sytuacji politycznej międzynarodo- nacierają na Lueneburg. Amerykanie znajdują przebiera jakieś papiery. Usiłuje zagłębić 
wej i wewnętrznej, oraz o zadaniach ruchu się już bliżej Berlina, niż Ros,janle. Zdążyli się w przeglądaniu mBteriałów. Staram się nie 
ludowego. się przeprawić przez Łabę w okolicach Mag patrzeć na niego Cisza trw;a w dalszym ciągu. 

- Wsi:yscy opowiadają, że Rosjanie są już 
pod Berllnem. a A.ngli-::y jakoby, zbliżyli s ię 
do Lisneburgu. Ale czy ·to prawda? Jestem 
bardzo niespokojna o ciebie„. Może będziesz 
mó~d przyjechać do mnie? 

Omawiając sytuac.lę międzynarodową, mów deburga I Dessau. Ąmerykańska ofensywa za· WALKI O BERLIN 
ca podkreślił imperialistyczne dążenia·państw czepia równocześnie o Sakson·ę 1 Idzie w kie- Naz.ajutrz n~plynęły nowe wiadomości. Cho-

. Nagle rozmowę p;zerwano. Nawet nie zdą· 
zyłez:i. odpow~ed~ieć na pełne trwogi 1 niepe
wnosc1 pytama zony. Była to ostatnia nasza 
rozmowa w· tych· tragicznych warunkach. Za 
cztery tygodn!e ktoś ją poinformował, że zgi-
nałem w Berlinie w czasie walk... · 

zachodnich i niezwykle ciężką sytuację cbło- runku Halle i Lipsk11. Na południu też jest claż nowe co do daty (dzień 17-go kwietnia) 
pów w krajach, które znalazły się w orbicie źle. Amerykanie są JUŻ w Bawarii. Co się ty- ale te same, o ile chodzi 0 treść. Celem walki 
wpływów anglosaskich. I tak na przykład, czy Rosjan to są oni w pobliżu Brna oraz w 

1 

)e5t Berlln. Boje o stolicę sa coraz bardziej 
zachodnich okolicach Wiedni.a. . zacięte. Cofamy się krok za krokiem, ustępu-

chlopl francuscy znosić muszą 20-krotnle więk Zapada ponura cisza. Lonnghofen milczy. jąc przed nacierają"ymi dywizjami radziec- SYTUACJA BEZ WYJSCIA 
sze clębry świad.czeń, nit przed wojną, a sy- Wyczerpał zapa~ swoich strasznych wiadomo- kimi. o · · · 19 

s:w1c1e . -_go kwie_tni_a otrzymujemy no tuacja rolnictwa we Francji jest beznadziej- ści. Ma zapatrzone gdzieś w dal cezy. Instynk W dniu 18-go kwietnia w Berlinie panu1e we w1adomoś"l. Rosyjskie natarci·e ·. • 
T I i · t 'ł t · t d · · b T · i · d · · k ł · rozwi1a na. u w ceprem er przec1ws awi sy uacJe em zqa uię, ze aron mysi o zon e 1 o zie-::· p1ę na, s o~eczn~ pogoda. Prawd~iw'.l wio~na. 

1 
&1ę z niebyiwalą siłą. Nasu o.brona n;id Odirą 

chłopów polsklch, przed którymi demokracja ku„. Są gdzieś w okolicach Lipska. Nie przery A n~ fronc~e :wc1ąz no:ve straty i n~eustaiące w okolicach Frankfurtu jeszcze cudem się 
ludowa otwarła n:erokl11 horyzo1\ty I możli- wam mu tych myśTI. Zamyślam się również.„ wal~. Ros1an~e rw~ się na poludm_e. Walki trzyma. Natomiast linia w pobliźu Oranien
woścł rozwoju. Jak Polska ludowa dba 0 ·Nagle .s~yszę znów cichy głos Freytaga. Mówi trwaią wszędzie, Naiz.acię~sze toczą się. n_a Sl,ą ~urgu została pnerwana. Na wschód od Ber
wieś świadczą o tym cyfry; w ciągu 20 lat I pr~ei:azhwle. bezba~w~ym . gł<_>!iem. Patrzy sk~ oraz w la~ac~ Puzyck1ch. Ta~ własn1e go- Ima Rosjanie zbliżają się do przedmieść stoli„ 
między óbiema w<>.iąami światowymi zelektry- ~J1a;oii~~le;a~~~~~n~e~~=coS1:!~ ~o:::,tywnia ruie nad nami wrelka przewaga ll-:zebna prze- , cy. W. rejonie Łuźyc nowy „klin". Zmotoryzo 
flkowano w Polsee ok. 1009 wsi, - od chwłlł 

1 

· clwnlka. wane 1 pancerne oddziały nieprzyjacielskie 
wyzwolenia Jl!elektryflkowano 1500 wsi, a na wdarły się głęboko i przerwały Unię naszej 
rok bleł~tlY zaplanowano elektryfika.c.fę 1217 ORGAN BIURA INFORMACYJNEGO 9-ci·u PARTYJ obrony. Sytuacja jest Już prawie bez wyjścia. 

A propagandi:t goebbelsowska szaleje„. '(;o-
wal, Na rok ten planuje się również radiofoni I Q TRWA LY POK""J rączkowo chwyta się na różne chwyty.„ 
zacJę ok. 1009 wsi, » V N s 20-go kwietnia ukazuje się we wszystkich 

w dalszym ciągu swego przemówienia ob. O DEMOKRACJci r gazetach słynna odezwa do narodu niemieckir. 
wicepremier omówił położenie ekonomiczne &.f LUDOWĄ«< go, spreparowana· przez Goebbelsa. Dzień 
I polityczne Polski oraz podkreślił znaczenie przed tym sam ją odczytał przed mikrofonem. 
o!ltatnio zawartych umów ze Związkiem Ra- "'języku rosyjskim. I francuskim - Jut do na.bycia w eenie zł. 10 we wszystkich Od- W tej odezwie Goebbe1's w imleniu fuehrera 
dzieckim. działach Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „PRASA" f w Oddziałach „CZYTEL- uroczyśc!e stwlPTd7ił, że „lłerlin 'l:awsze pozo-

Wspomlnając nleslawn11, ucieczkę Mikołaj- NIKA". Skład główny w Warszawie w Wyd'Zliałe Kolpoirtażu RSW „Pra-.a" przy ul. stanie niemiecki, Wiedeń zaś znów się nim 
czyka, mówca •twierdził, że sam fakt, iż u- Smolnej 12. - Tel. 871-80 733b stanie". 

B:vit .ro ospowaty sh1ig:a„ Pęidozut na ko
niu \V'Y:ł>tzęg;nięibym z a1riby. Wyma•cihując 
oogami pr:zemilcin<\.t Olook Chodży Nasre
dliin.a i I'afPłtownrie os:adz:iWSizy kooia sf!a
ną ł w Jl'OP!nzeik dro gk 

- P.rzepiuść <llQlbry cz11:owielkiu - powie 
diz.hł łagod1ni·e Ohodtża. Nal<;1Tedlin. - Na 
balkicli wp.skioh ,droigach jed·ZLie Slię w.zidfoż 
a niie- WV·OIP rzelk. 

- Aha! - powie~zliaił s!twga z tiriiu1m
fem w gł.osie. - Teraz nie minire cię rod 
ziemne więz~e·niie ! Czy ty wiesz. że te.n 
w:i<e~moia, właśdci,el żireb-a1ka wyrwait me
mu painu pół ·brody. a mój pain rozibi·ł mn 
n'CrS do krwi. JutrQ zai..~ cieibie po.ciągaą 
na sąd emira. Dopra widy marny fos cze
ka cię człowielku ! 

- C<i ty mówisz! - zawo1łia1ł Chodw 
Na:sred'iiil, - O C'O mogli Się ta,k stira.sznie 
piolldOC.iC ci za•onii fo.d zie!? Ale an.aiczegv 
za!kzymufosz m.n!e? Wsz<11k fa nie mogę 
b1-ć sędziją w ich porze. Niechaj fo1ż sa-

D. c. n. 

9 r - Nie pytaan, ozyj ro. brebak i Skąd cyid<C>w.a1eś się oomóc modemu pa1J:11u w 
.POChod:zń., - chcąic sprnwd1zić, czy fa nie prz.dści-u p-rz .z P'oz1a1gro'bol\vy mo@t, to 
naizwę S1iehlie nireskirO'l1Jiniie właśdcielem le1p1e!}, żeby p0r-ercze były 2 dwóch sfron. 
tego źreba&.a. Ja miktza.teim ,a sizcZO'dry i To bt~1dz:ie mocnicos·z,e i veiwniejsze. I Ja 
ddlm>ttlliiwy lrup.iec byt ziard:O'\V10lloln1y. Na- również ch.:,ialb1im pomodITić sie zia we
sitwniei lp'O'Wl.i.ed!Ział, ż.e talki koń byliby ~ pana, aiż-e•by Al1a•c.h p<iistawiłł por~cze 
zbyt wsi>ainfatły diJa mniiei, z czyim się naj- i z dl!'urg-i.rej stromy, 

mi zna .idą fakieś Wy>jŚcie z syitu;ac~i. 
- Do.syć gad:anfa! - p.owiedziiał s1,u

gia, - Zawracatl. Będlziesz mt~siał od1Po
wi•a·dać z.a teigo źre'baika!. 

- J a!ldego trebruk:a? 
- Ty jeszcze pytasz? Tego właiśniie, 

za którego O'hrzyma1łe§ od megio PalDQ wo 
rek &re.bra. 

- Przysięgam na Allraicha, Z.e się miyHsz 
- od'J)Owi-edlz.iał Chodfa Nasredi111. - Co 
ma źreba'k do tergo. Osądź. W1Szialk sam 
&łf!Sza-łeś całą rioemowę. Twój pa111 CiZił'O
w1ieik Slz.czoo'ry i bo.giolbofoy. oocąc pomóc 
biedaikowi, z•alJ>Y'~ł. czy chcę, otrzym.ać 
trzysta ta111.g-Ow w sreb.rz,e. i ja od1PQ!W'ie
d.ziałem oczywiście, ż.e chce. 

- I on d•ał md trzysta lta.111.gów, nfochaj 
A1lfa.ch P•rze,d'łuiży cLni je.go żyd'a.. Przed 
t:vm jedlfl.alk chciiał wypr&o~ć moją 
skmmność i mQlją P'Oik•orę. alby 'P'TZ·flkl()'!1aĆ 
s·i~ czy fa rz-eczywi,ście z,aslug·uję nia na
grodę. Powiedział: 

~i'flj zig10d·złłiem, oo P'O'wtórnne wy- - Wię.c módl Si·!};! - wylk:,~zy'lma,1 Oh10-
w().!:a'ło jegio ?Ja•diawto1lend.e. D.a1ej P<n.viie~ diża Na re.d'Ln, _ kt{>ż Oj w tynn '.Prz z-
<lZi!al, ie zmiallaiz.łetn na dlrod1ze oorś, co mo kadz.a? Jesteś nawet robowiąfzany uiczy
że być ziamieinlimte nia srebro, m'Y'ś1ąic za- nić to. Cq.iy iJwrom nie nalkamde ndieW'Qllni
'l>ewtle o roo.iei twairdie,j wierze i z:nado~ k.o .1 i sł11.1g011T1, aiby 'kalź.d·ego dnlia motd.lil!i 
lllOOai islamu. 'ldóttią naibyiłem w cza1Si·e 
moicll ~, ówelk """' Ś'\vti"'tych mi......,ca•"'h. si1ę za swOfi.ch painów nde żąidiaiąc zia tio 

„~ " ~·F ._. rna,grody? ... 
Po tym na1girod•ził mnie, aieby tym szlia-
chebn~ ucz.wilkiem ułatwić sobie pr.ziej- - Zawraicad O:Sła ! - ordynamiie krzyk 
ście clio ratlu 1>0 pooa•grobowyun moście, n~ł słu•ga .i rusl<Y'\\~z.y z miei.lsca 'J)łl'ZY
lkttlórylłfist cień~o<hvfusu ioieiń.ISIZ.y amii· cilSlna.ł komem .Chod'Ze N~iSlre~li'na dlO pło
.itlłli QISt·I'2e miec.zia, jia«<: mówi śiwfięty ko- ~- - Ż~o, me zm:ujlfl!aJ mno.e, b'Yitn 1'ra
ra111. W pierrwsizej wiec moc1'1i1twie o1p-0- OJ,ł '"'a ]Jtl'o1mo. czias ! 
wdrem Atla·cho'W'.i <> biog-Olbo·mYm uczyinilru - ZaiczebJ ! - z poiśipiec11e1m odlpoo~ 
Twego painia, a1żeiby A~llacn z:góry _ _ 3,_ \\:i,edl'lliiał Choidlżia Na1sre1dliin. - Jeszicze 
giofiował d'la nfogo porę.cze na tym po:za- r\'e wszys•tJko P'O'\vie.óo.ria~em. Zam:·e'I".za
grobowym moście. łenn o:d·czyt.ać mod1!i-rwę s1k1adającą sl~ z 

Sł•uga wysłuda1ł tej dł•ugii!ej mowy, d'l"a trt~-s~ ~~ w~,g <l'trzymainej przeze 
piąc się nahajką w p1ocy. Potynn p-0wie- mme 1losc1 baingo.w. Ale te.raz rn:v·ślle, te 
d·zb1ł z chytrym U'śmiechem, od 'ktiórego ;';11S'farczy modlll!twa, · 8!<ł.aidiając.a &ię z 
Chodża Nasredti.n PO•C1vu1ł si-ę niie:swo;i-0 słów. Poiręicze z mOJeiJ sbrony b~Jdą 

. • tyłlJlro tirochę cieńsze i krótsze. A ty 'P'l"Zie-
-:- Ma~·z :acię o wę.d·m.wc,ze ! Ja/kJire to cz.yfla•sz modąff•twę. s1kfa1daiąicą -się z 50-ciu 

~:Zllwne,_ ze .Ja odraiz1u ndre-. d1oimY''l1n1'erm ~ię, s~-< v i wie.liki, m:i{lry A'lilach b~id1zie mógł 
~e. fwOJ•a m1zimowa z moi11m. ~an:en:n m1,ata z (yic:hż.e biielfwion wyikroić poręcze :z 
Laik peł111y cno1ty sea11s ! Ale Jeze1h Jlu:ż <.de- ~. 01jej s~rony 



GL0S 

lu POgłębienie jednolitego 
Wałka z tendencjami prawicowymi i niedobttkamt WRN-owskim• - .podniesienie świadomośc· socjahstycznej 

oto zadania łódzkiei organizacji Polskiei Partii Socjalistycznej 
Referat sekretarza C111tralne10 lom tetu Wykonawczego PPS tow. Tadeusza Cwika na 111-ej Konferencji Woiewód~kiei P~S . . 

. Na wstęµJ.e p.nag:n.ę ~żyć żyaerriia ·w'imie- w ollbiltę 51vej strefy wpływów, aJ.e rptregną oille tr·um:a,;now&ką przy pomocy ró7ill.o!1?dnych .me· 1bO'kie. p.rzeJoonainrioe, ze ~SRR 1est nie .tylko ~a)• 
ruu Cen.tlra•lnelJO Ko1DJ:tE!l!iu \o\'.'yko:na:wicrLe.g? zjednoozyć wokoło siebie państwa ka,piitaH- tod. Do metod tych. rucliCT!dmy proby n~ic1~ p€<Wru.e1szym 1 wyprob~wcmyi;:i so1uswkfom 
mvo-0JM!,go wym.Iku ohra:d W<aszeJ Kanfer.en.c:J1. styCZillie i ipo to, aby p,oiprowadzlić je pr.ze.ciWilw wo•j.sikiowego - wyirarLem c::i.ego była a iesit Polski w walce o zabezp1ec.zerue naszych gra· 
Wyrażam głębo~ie. przekonanie, że Konferen· siiłom demO<kiracji ludaw.ej. ud'llielon.a pomoc fimamsoiwa i woijskowio-mait-e:· nic zachodnich, ale je.st rów.nież najko.nse<k· 
OJa ~asza . wrue.,ie pozytywny .wk!ad w. do- i . Od dług.i.c.h mi·ooi~cy jesleśmy Śiwladkiami ~ucilloiwa Chilln,oan C:llrur:.g~I\;aJi-Sz.eiJ_,a, m~airciJJi· we.ntniejszym rzecznikiem pokoju i bezpie~eń· 
bre 1 p:aw1dłowe t.unk~JC:nowame 1e~~lltego ! piroh pocln".1'.oeenq•? prr.zez Stainy. Zjednoczrol!le st~j re·alk. cji g.reoJc.1eJ 11t1p„ 1?'1't _ b()(lllby ano- siwa śwJat-0wego. Vvla!Śllie nie kibo famy, j:ailt 
fdrontu k1Cl1ly .r~bo~1czte1,hze przyczytkinh1 mbęako:;ia goope>dair~':J [ pohtyameJ koi!litro•li narl Europą. morwei, pir<»pagand_a. ~lllltyik.o~~~{'=a, gwd_ał- ZSRR w :i.e6]pole potęg śiw;iaitorwyo0h b:ro;nó.~ 

o przezwycJęzema yc wszys · c r ow ImperouaiJ.11lml arnerykańsk:i, . k!tóry ujawniia cen.iie · suwe.r.e.runosCJ .m!Il1Ie:J'SlliY>Ull nam ow, Cizi olk . . b . • 
I, pr>zeszkód,_ które stoją jeszcz~ na Wa:izej w spotęg01W1a1nej fQl11Illi·e Wi&'Zyt;·lklie ujemne ce- a w.res!roiie dypLoonwja d()llruroiwa, wytla(iona w15zę . 0 ? ~JU 1 :zrpi.eGen5'1:wa., :W~tępo-
arodze w.spóJpracy z Polską Partią Robotmczą. chy ~aipita•li'Zmu, prób.uje rea1hlrrować doiktd111ę w płalllie MamhaHa. v:ait. energJ<l'hnte ~~w!ko. :zia~osai 1m1pe-
Wymżam pragnienie, ·by i gło3 Waszej Konie· ria1hizmu an:neryikansik~ego l pm;OCJ.'Wlk.-o b.nutal· 
renc}i tak jak gJo3 XXVJI Kongresu Polskiiej Pierwsze porażki imperializmu amerykańskiet?O nemu pogwakeniu SUWeliel!lillOści roniejszy<ih 
ParUi Socjalistycznej byl głosem bojowych I'" nairodów. 
obrqńców jedności klasy robotniczej był gło- Te-n cały ansenał ;róinorakrl.oo śmdków i m-e- d'llieje, jruk &ię ok•azuie, pró:ilne. Pomoc fwn.~n-
sem bojowników o utrwalenie naszych zdo· tod J><l'litytki iimpeI'liaili'Zillu ameirylk.ańsooi1E?90 nie s'Owa doilairoiwa, idąca w miiliardy doilarow, 
byczy, był głosem so.cjalistycznych bojow- pnz}'IIloiSi tycil sukcesów, jalkich się spoc:We· ~nala:nła. się w ro~ządzieniru ~amg-Katl-S.re
ników o realizację podstawowego naszego wa, w.ręcz przeciw.nie - sy.gna!lWujemy nieyo· kia i woj:S1k01Wyoh dwa.dców amerykarukicih, 
celu: Socjali,zinu, wodzeruie wielu metod a.meirylkań.slk.ie; poHty!lci. aae z dru.g1ej strom.y noiwe prow.iocje ohiń-skJie 

Wasza III K-0:nferei-0ja zajmować się bę- W Chinac" CllllallalZ'ły &ię w .rękach walcząc:yich, demoiklra~ 
dz.ie konkretnymi problemami Wae"mego woje· ilYO'Jlll.Ych cm.n. W tej chwili spot.ykajq. impe-
wódz1bwa ~ będ.Zlie o;na nalk.reślala l:imię daJsz,ej Nioe jest r:zec:z.ą przyjem!Ilą dla pu•Mity.k.ów rJaJ,istów ame,rykm1slcic11 i Czang-Kru-Szeka 
dzi.a!ii!l.n.oś.oi na !ile genarailnej lilnii .XXVII <l!lneryikańSlkich przywnać &ię d-0 boles111ych po- bardzo dotkliwe ciosy, które mogą zamienić się 
KolllJg.resu naszej P~!Ji.i. łJa tle w<S:ka"Z.ań Gene- ?'.~ tydh metod na terenfa Chi!ll. Poliłycy w klęskę całkowitą polityki amerykańskiej na 
railn~o Ko.mi:t.etu WyilronaWICTlego. amerykańscy 1iwią?Ja:li Cb.iJny C7Jam.g-Kai-S'l'eiloa terenie Chin. 

w .rete;racie swym prag.r.ę omówi<: trrz:y z imJ>eni-ailirLinem ameiryfirańsilcim umo.wą o wza· W Grecii 
najwaŻll!iejsrze grupy roo.ga:dnień, którymi żył jem.n.ej wymianie handlu i pomocy, 2lił1W'aiitej 

Polska i Związek Radzieck' 
Naród polski _ je~t całkowicie zgodny a 

ZSRR w ocenie dróg wzmacniających bezpie
czeństwo i pokój. 

Ta zgodno5ć w oceruie dróg proiwa<IBąoych 
do pokoju, do umaoni<llllia n.i:ezatlemości i 6'11· 

wereruno5ci lllairo<lów, znaila.zła swój dolbiibny 
wyraz w historycznej umowie gospodarczej, 
która zoslala zawarta przez przedstawicieli 
rządu ZSRR i polskich w oslatnlch dniach 
w Moskwie. ' 

Historyczna 11mowa rówru,eż XX.VII KIQ1n:9r.eiS Pa:rbid. Zagadni.emami w 1946 roku. Umowa ta failctyc:zm.ie oddała tę Te same metody odnoszą porażkę na tere-
tyuni są: część Chin pod ikoontrolę dm;pemia1lizmu am-ery- nie Grecji. Naród grecki, walcząic bo'ha~eireiko Pomoc, jal<q ZSRR udziela Polsce na pod· 

1. PROBLEMY NASZEJ POLITYKI ZA- ka,ńskie.go w umiJaln za to Waill-Sbreet i &ZJtab z przeważającymi i dobne ll7!brojoillymi siła- sta\Vie ostu tniej umowy moskiewskiej, umoż-
GRANICZNEJ, wo1j5iloowy StillD.ów Zjedino1C210nyiah ZJObowiią.za- mii <Teialk.cji g;recik'.tiej, w.&p0magillD.ej od<l~iałami j· liwia - i ·· · oowiedział tow. J. C~(lJl[ciewicJ 

· 2. PROBLEMY NASZEJ POLITYKI WE· ły się ud1li•e1ić takJ:ej 'P<l'lllOcy ma;ter.i.a.Jnej li woj- paocemymi wojslk aaneirykiańsik:Jioh, nie. t~o - szybkh >czeinie na drogę reali~acji no· 
WNĘTRZNEJ, skoiwej. kitóra miała dać nadzie-ję na 61Z.yibką nie ugiął się, aile 1>n:eci.wm.iie, wyikiarz,uie iOile· wej Po/sk. .iki „nowych, potężnych inwe· 

3. PROBLEMY NASZEJ EKONOMIKI. Iilkwiida•cję tej azęści Chilll demokiraJtyiaz.illyioh, słyicha.ną .siłę i żyWIQtbność. Ustall1Jaiwi·6 o!ll na stycji", zm n (fjących w sposób szybkJ i zde· 
OmÓ'W!ilelnlLe pi~VIEirrej grupy mgaid1nli•eń, tj. ikltóra 'Dna.jdowallil -się po'l!a lrorubro[ą an:neiry!ktań- dużej Cflęści wyvwoilollletj Grecji swój rząd de- cydowany strukturę ekonomic.z>ną kraju". To 

doll-.ol!IJaJlllie analizy sytuacji międzynairorl.orwej, Skii•ch a.ge.ntów i do.radców, a !które podjęła moka>a<tyceny ii kiollllty;nuuje wa•Jikę z peI!Sipek- pomoc w maszynach, surowcach, w nar.zę· 
jE!ISlt n.Le~będne po ta, aby Wasza K'O!llfeir&oja 'lll'dilikę o .niez'i!leż.oość J S1Uwerenność Ohim. Na- 1yiwą caako'Wli1tego z.wyc.ię.sibwa. dziacli pracy, pomoc, która w zespoleni!? z wy-
wyira7.nile wiidrz.liała ii TolZIU'IIlfuła. mdaini:a Paaiti>i Poko;owa po11·1yka ZSRR krzyz· ur·e plany siłkiem robotnika polskiego z wydajnością naszago kiraiju na tle otaczaijąoej nas rri:&:Q",y· • pracy, dała olbrzymie rozwjnięoie naszych sił 
Wiilsbośoi. d • • h wytwórczyclt- a tym samym daje w nasze rę· 

iNa ws·tępi.e tej illll'aililzy prag.nę po.dkireślić PO ' zegaczy wo1enuyc ce możliwości większPqo nagromadzenia i moź-
p-ie.rwsre stw.ierdz.en'e, że polil:yika ~g.ramlicz- besłia :ima 6ii-e wmelik!ich liwości realizacji naozego dobrobytu. 
na naszego kiraju jest o.k.•r-eślona prze.z dwa Glówną przyczyną porażek Wiielu meilxl.d po- Lmperialisityozna . Jeżeli porównamy tę ni&ZJWyłkłą umOłWę 
czy.nn.iik:.i: J.iitytk.i amery:k!aJIBilciej 6tała się pok·ojowa poli· śirod!k:ów, aiby z.a1S1tlraszyć śwJ1a1t. Airutylkiomumi· z 1S1Y5te.mem 1trmów handlowyiah li kire.dylboiwycli, 

PO PIERWSZE określoną jest ona przez tyka Związku Socjalistycznych Republik Ra- styic.znu proipd9'anda, wz.o;rowama na metodach za.wier<lll'lych na podstawie p1a111ów Mai!Shalla 
troskę o Ni!fpodległość Polski, troskę o nasz dzieckich, który konsekwentnie i udanie pCIJra- proipagaruly hiit.Ie:ro1WSlk.i.e1j, Dtie p.oitJraifH'.'1 - j~ p=z :różne !kraje ?.e Stan. Zjednoczonymi, to 
byt narodowy, . li.żuje wszelkie szan.taże dypl-0macji an:glo· ·to wylllliika d1lłlycll<:!7JaJS - wy'tw<llIILYC pO!WlaG!:· zobaiczymy głęboką przepaść, jalka l-eży po· 

PO DRUGIE przez nasze przekonania so- amerykmiskiej, obalił mit bomby at-0mowej Jlliie":sv•,;i.,, aJ11Jt--=L.-'.clcilcih na&trojów wod.eill- między tymi dwoma syetemami umów. Te.mte al· j zachowując całkowitą róWlllowagę ducha, , 1~" Y!\Owwe 
ej 1styczne. -.nokó1· wewnętrz.ny, r.o.zwi1'a swe olbrzymie si- nyich nawet wewt11ą:Lra w!J>ast11ego 6'POłeO'lień- umoiwy, pori:yc7Jk,i 1irllmainorwslkiile lll!ie są poriy,cz-

Nais:zie '!>rreko-namii1a ;;ocjail.ii&lyicw.e · l troisikia -.- . 'ka!m;i liinwestycyj!Il.yu:nd, allę mra'UII!l~tn;yllltl. 
n Niepoidległooć Pol<Sil<i -są z so.bą ściśle :ziwią- ły wytwórcze na usługi polwju. stwa. Tamte nie ma.ją llla celu p . .rayazymic się 'dÓ rorz-
?:ane ~ olba czyn:ruilki ustai\\r.iają na.s .n.a tile sv- Plan Marshalla" w praktyce woju sił wy·twórc71Ych kiraju, iMóay loo.rzysta 
lua.cji m:iędzy.na,r.o,dowe.j 11a olkr•eślo'llych, jais· " _ z >tej pomocy, ale na odw.rót - ma umoriJli!w1ć 
nyich po;zy<:j'llch św&11Jtowego, demok.ratyicrmiago Obeno.e metody nacisków ei'konomiCZJnych Sk.~e jalk.o próby likfwiida.cji &UIWerenności .k!o.rm.umoję towairów, produlkoiwanyiah piiZez 
µ:Jg.lądu wa1k!i o ipokój i pos·tęp. . i·~ -'- . . . 

1 
-t.. T I JJJarooow. Stilllly Zjednooz<>mie. Gdyby Ollle, tamte poż~ 

Siły demokrac1·i i 11okoiu w ofensywie l po· •.• yczny·un, zarwaerei]ące 6:tę w p a.na<uu iru- DD czego prowa.d~i plan Ma:rshalla przy- 'kii szły na potr;zeby mwestycji, to godriły;by 
ma:Tua i Ma.nshalila, osta.toczni.e zoSitafy ?ldema- kładem może być Wielka Brytania i F11arrcja. 0111e w założenia kap1talist.ycme i egoistyc.me P.r.agnę na.;;.tępnie ipreyipom.ntieć podstaiwo-- polityk.i eksp.ail1Sywnej StaJ!lów Zjedno.ozonycli. 

wą myśl 111ai;;zej oceny sytuaioji między!balilOdo~ Anglia traci suwerenność Tamte po(iyc7Jk.i, pożycrJk1 aanetiykańSlkie., 71wią· 
wej, danej oo plenum CKW druia 21 paźdalDeir· z-aine są z gwara111cjami po.littyazm,yimj. llUllIZU~ 
ni!kia ub. ~oou, że żyje.my -w hiisto.ry=~ O'klre- !'.med WJelką .B.rylbainią stały d:Wj·e drogi lm,peiiliadńrzm amerylkań9kli jest n.iieubłaig:il!Il.y oa;ją klo•w~mlę ameirylkańslklicll ilruslbó;w li :kJalrt~ 
s1e :V~lk:i o .P.raeJb~do"."ę p-Od:"baiw usbroiJU oał~· I wyij-ści·a rz ikiryzysu: w ISlbosUIIliknl do młodsze.g-0 ,,cr:iai11!Jnera - Wtlieil· ;i ko111:tro•lę p.ołHycrmą dyipil.o.millCjti ametryikań· 
\:!<>. swtia/ba, ~. ~duiemy &tę w. e~e -patre'J- PIBRWSZA - cięiOOa., dŁugoif;i:lllolW'a, wymar ikńeij Brytmii. Zmusza Oll1. im:ąd Pa111tili PmaJcy do skiiej. 
:.>OJia llltd"Zllrosci .o~ systemu ~pitallli5lty~e.go gająca wyrrzieic:z.enła się, ale peiwna droga, pro- zmi<a111y polli•tylkii e!kspo11towej, do ;pO!C!lytnallllia Umowy marshallowskie prowadzą oo utm· 
do sy.s•bemu. SO.O)!a!lil.lltyic'llll.e.go. Ze ludzlklosc O?· waidząoa do wyjścia z llory.zysu goS{P<>dal!1C7lego szwagu ułatwień na mecz bo'W\airów amerylkań· ty suwerenności. 
la iprow.a.clz1 . g1.gamrtyozmą W>ailkę 0 u'Sta~~e i dająca prrL)"GZ:lą perspektywę dolhr-0ibytu mas skicil, :nmu-s:za od do u2KJ.lemernia wałuty an- Umowa, którą zawarł rząd poJ.sk.i z ZSR.'ll, 
~n;vaJIY'0, ;filena~•lnycll poid:s-taiw poh1J~ pna!Olljącyich WiitelikJi.ej Bryta:nid - to dro,ga za- gitetlslkiie.j w. iiunta:ch 67Jtel1l:i:ngacll oid waJ.urty jest umową, która utrwala naszą niepodległość, 
l o&p.1-eazenst~a. swoJJatoiw~o. ~e w. walce le/ po!C'l'ątkowaina przerz rząd brytyj.s!k:•ie.j Pamtid ame:rykiańs'.k.Ji;aj - do·lara. nJe przynosi żadnej kon"1'oli ani zależnośd po
s1ły .Postęp!! ! demo~racJ.I s~ Siłcmu ofeno/:v- P,re;cy, droga mams:zu le.u soojai1irz.mo1wii pO!przez Jeżeli brytyjska Partia Pracy w dalszym litycznej, jest umową utrwalającą pokój. 
ny~, ~vyb1tn~e z dniell! kazd'l'.'m -w21~acruaJą· 11iikJwlklację imperJ'llID na rze<:z woimości .i su· ciągu bęcnie oglądała się na pomoc amery· W I . d . • I I " I 
CYJlll •Się,, a S1Jy TeakCYJ.llC znajdU]ą Slę W rOZ· WememlQŚQi lllaiilo.d,ĆY\V, k/tóre nme<d t'V!m żuGy inod \'i a ce 0 Je nosc pro e arta U z1 loo t f „ 1 -·· 1 ~ .„ kańskq, w dalszym ciągu będzie broniła się od pac n~eJ 11 ro e~sywie. . . 1 j.air.mne.m l...oa.pttalistów amerylkiań:s:kiidh, .i doo;ga · · roiedy mów.imy o sliJach demolkll'talojti, posłę-

Jaikze słu~ą m ~ pe~ . P~l~II~ ~-, ipr.z.ebu4owy ustrojowej podstaw go.spo:daaiki wkr-0czenia na pierwszą drogę prJZeobrazema pu, których naituralnym ośrodlci.-em jest Z.SRR, 
s;tala ~eza L~ o un;p.eruaQ1z.r~1lie, m unpeaua· Wdtetl!kiie.j . Bryta.Thii. i marszu do socjaliri:mu, może stać się ona !pll'agmę :z.w.ró·cić uwagę Wasrzą llla jeden z naj· 
lrzllll. Je:51t ostaltlnlią farz:ą upadaiJąC'8go system~ DRUGA dmga - droga k.róitllrofal01Wa, da· w wypadku dalszego marszu po drugfaj ciJro· warŻJI1iedszych elemeil'tów waillk:i o przebudowę 
_kaipnibail;15t~~: W150ecfup.cJltęga moinoo~Ui jąoa hlm:ję po,prawy g~o-ddl'CL-ej. a n.ite wy· dze grabażem niezależności narodu angJel· świeita d waWki o poikój, jaikim jes·t jedność pro-
1 ~uSltow k'illplrta•lastyioon,ycih Jeslt potęgą :ziamnie- prowiatda!a.jąca W.iielką BryliainJię z kiryzysu go- skiego. Jeiżetlii -reś 1kl<11Sa robodnlli,c:m W:ieillkiej letariatu w skaU śwJatowej. 
raiącą. . . • . 61?'.0id>aiicrego, droga uw.ileżniimi1a Slię od pomo· Brytami z.n.a.jclwie w soiooe :oo 1tylle Sliły, aiby po· ZaidainJa 111:a tym o,dci1nkiu fu'onbu wulllki lr!a· 

U P
0

?6taiw '!):il-~~ rorzw= W&?Jelai'.<tch cy kap!i>tatht ame-rykańekii.ego. Brytytj!l:cy PITLY· lkllierować po1Li:tyłką raądu bry;tyjslkfoj Pa.rti~ kreślollle 7.0slały uchwałami plenum CK.W 
''7d~'trell .na terena:e. IIUę~o~oiwym WlliililUl, wó.dcy P.aTtii P;racy poS711i IPO drodze łatwliej· k·-~·-"· trw ł SOJ.US'ZU ze "ZJwi"'"- rz din~a 21 pa.żdz:iemnilka ub. T. i d.......,.,.·i·ami Ko111r 1.erzec >ta glę·b· o.lkia śiwma-do.mooc ro. l1ii 6uł polSltępu ~J·, -OJ!e wvinroiwadwi·a.cei· kilaisę robobruiczą PI1aicy w '1tt:11•w.,.,u ' · a ego · ' ..... ~-1-
: dem.okra-OJ~ 1 ta wy;raznia, ob.ie!kitywna pe11S· 2 drorn m~ do soci'alirllill.u. Za cenę wy- kJLean Socjailistyomycll Repub1ilk Rada.tiecloich, gr.esu. SLreszc.-z.ają s.ię one w jednym. srowie: 

:r· ,_, -•-· · · • • h dl _,_ Polska Partia Socjalistyczna bierze jak naj.:zk· pekitywa.. .. . . ~ei· p·om-0.cy do~arowei· został 'Zlalbamowallly w .....ielIIUrn..:u rozW1'Il<lęota urno.w am · orwyui 'Zle 
d - ·-' d 1 d · to tywniejszy udział w walce o konsalidację Je-Anali'7la sybUJa<:Jl. mię Zytil!airuiu. oiweJ, ·ai.n:a ·OOl'l!WÓJ. reform snoił.ec'ZlD'"~:i. i raa.d Pdll"t•ti p.ra- ZSRR i z ikIDaijami demo!kiraK;ji u owe] -w ł boik ,.. 1~• wky soc;alistycznej w skali światowej, i o re-µ~e~ <:-I<: , wsik.azui.e :na 9 ę . ie pr~m~- cy nie t}"1ko li.k.wi!duje impenium n:a mecz im· matuje ona swo•ją suwereninooć, a tym samym. alizację jednolitego frontu ma:s pracują::ych 

ma., }~e d00:oinały S'l~ w wymilm dru.9'leJ wo•J· periaili7JD1u amery;kańskiego, a•le zmu.s;zony jest pnzyiCZy!lln s.ię do Sjpatraliżowainia prdb imp.erna- w skali międzvnarodowej. 
ny sw1a>to'We,J w ło11ue >&}'ISltemu kap1•ta11ttS1tycu:- - u-zaileżruia•jąc się fiitnams01Wo od Stamów Zjed- li=u ame.rykań5!kli1e.go, 7iorgamiitzow1allllia w Eu-
nego. noc.z.onych brooić Wiiele ze swej suwereill- rop1e pnzy pomocy W~e~iej Bryl!alllii Teaikcylj· Bez złudzeń 

W rem1tacie drogieij wojny św1ia.towej n.ie nlQ.ści. nego, ameryikańsikńieqo truslJU 
tytlko wysrze.dł !Z!Wyci·ę&ko Związek Soc}a-li&tycz
nych Republ~ Raida!i1edcich i Wl7..irno.arlił llli1esly
challl!i>e swą porzyicję po~ity=ą.. po.zycję pań
&twa pro1letai11iiaclktie90, na kitóregc· ba1rkiaclJ · le
ża'ł pod.sitalWQwy cięiar kiroszenia iri•p~ria.li:zmu 
ntiemieckJieg.o i foszy:zmu, w rezultacie drogiej 
wo1jny świa•t.owej .nie tylko wyzwnl>iła się s:pod 
k:cmtro•li im.pena li'l.lll1u szereg pań5 !w i na.ro
dów. k>tóre wk:Jroczy;ły na drogę pr.z.e:budowy 
ustrro}oiv.rej, ałe w samym świecie kaptta•l:i
!<tyoznym dolronały się !iakJe pmesu-nięcia, któ
re wysunęły Stany Zjednoczone do roli jedy
nego. bezikomkurencyjnego hegemona w vodzi
nie państw kaipi•ta·li>S'tyCTZmyoh. 

Oi?ktryna Tru 1N1na - 1foktnna zaborów 

Kapitulacia ,,200 rodzin" we .Francii 
His-to1r.ita oobal!Inich lillieSlięcy F111atll1Cji daje 

Wlieile namaoailych przyikd:aidóiw, celów poilirtyaz· 
nycdJ. plaam Mars:Qa!lla, podoibllie, jak w Wńe•l· 
ikfoj Brytam1i reaikcja foa1Dcuslkia jeszczoe w 1Z111acz
inie większym: '5illopniu riezyg.nuj-e be.z oipwu -ze 
swojej s.uwer.eainości na rrz,ocz ekonomicznej 
i pO'litycznej kiom·hroai impe.l'ia1Ll'ZIIIlu atID.erylkań
sllciego. Tam in.g&encja w 61Jlrawy weiwnętrz
!lle dy.plomac,ji a.in:erykafu;.'lcieij ja;t .już becz· 
wsltyd:oo i jaw.na, tam 01Sla.1w;ioine „200 ro<lz,i1n 
fra•rnowsk·iich"' przedst3wkiPJi najba1rdziej sko· 
rupo.w:anej, ego~s1trycmej i pozbawionej po
budek paibriotyonych buraua:zj.i kancuskieij 

'Zlaljmują tlalką samą, loikajislką porzycję wobec 
lktaipii•taJ!u amery.k.Jańislkdego, jalką rziaidhorwyiwaili 
w lattach 1939-1944 w 6't05llliilłlru do Hi1blera. 

Jednym z najwa7ill.iejsz1nc,h Otbieik·tów prra
nów imperiali-z.mu a:meirykań€ilciego są Ni•emcy. 
A1J19losasi usiłują włączyć Niemcy do systemu 
Marrs.haJla, oczywitście, Niemcy kiaipita.listym· 
nio-realocyjne, Niemcy, kitóre stałylby się na
r.zędziem 111aci1Slm poI'ityic::znego. 

W tym oolill rozl>ilto kionfereiooję lotndyńsiką 
po to, aby móc reali.zować 61We plillD.y prrzy111aj
mniej w części Niemiec, konitroOowaine i przerz 
Alllglo-Ameryka111ów. 

Polska koncepcia wobec Niem;ec 
Po rozgromiierniu impeirtiia.Jilllll'lu niemi-edkde· 

go, j~pońsik<iego i włoskiego Sba1Dy Zjed!nocro· 
ne, kitóre ~ęgnęly po spa'Clek po tyc.h mzg.ro-
mionvich impel'iialii;zmaoh, przyjęły n~ eiebiie Jesteśmy całkowicie zgodni z oolity ką I ję na wyiruiosocz.enie loo.rzeni atgresiji niemi&· 
rolę imperializmu wojującego zaczepnego. Związku Socjalistycznych Republik Radziec- kiej Zjednoczone Niemcy ze znacjonalizowa-

Co o:beśla -cele poH•tyki zag.ria1JJ·icznei Sta- kich wobec Niemiec. Je6'teśmy całkowicie nym przemysłem, Niemcy ze zlikwidowanym 
nów Zjednoczony.en?- zqo.d1ni z żądallliem ZSRR ujednoJicenia sys·te- junkierstwem, Niemcy z takim systemem go· 

Cele polityki zagranicznej Sl<mów Zjedno- mu gosµodaircrego Niemiec przy cównooz~ . podarczym, klóryby nie rodził potencjału 
cwnycli okredla tzw. DOKTRYNA TRUMANA. nym dolk-onaatiu taki<:h pr2emiain w ekon.omke wojsk,owego, Niemcy takie są niezbędne jalro 
w my&! tej doktryny Stany Zjednoczone :p.rog- niemi~kiiej'. talk·icll ró~·eri: przemian spol~- sąsiad ~olskl i w' systerru:e b~zpiec2~iistwn nie 
ną zjednoczyć wokoł<J siebi-e wmyis:fkiie pań- nyoh 1 oohtycmych, kttóreby daiw;:ały nadzie- :1ano~v1łyby one n~ędz1~ n3epoko1u 
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.U podslUJW lej decyzji nie leży w żadnym 
wypad.ku złudzenie, że Polska Partia S-Ocjall· 
styczna przez udział w konferencjach między· 
narodowyclt, socjalistycznych zdola przekonać 
Bluma, Remadiera i innych przywódców pra· 
wicy socjalistycznej, że zdoła ich nakłonić d-0 
konsekwentnej linii w myśl koncepcji rew-0-
lucyjnego, 1ednolitofrontawego, marksistow
skiego socjalizmu. 

U podstaw naszych decyzji leży wiaro 
w insty.nkt ~lasowy l socjalistyczny mCl3 

socjalistycznych w Europie. Jeżeli Polska 
Partia Socjalistyczna może w czymkolwiek ;x>· 
głębić przez przeniesienie swego d-0świczdcze· 
nia na teren międzynarodowy, proces doj11ze
wania mas socjalistycznych do koncepcji je· 
dnolitego frontu 7. parUami komunistycznymi, 
to powinniśmy uczynić wszystko, aby ten oho· 
wiązek 'vypełnić. 

Słyszymy czasem zdania, że wlaści~wie po
magacie Waszym udziałem w konferer.cjaeh 
międzynarodowych pmwicowym pr.zywftdcom 
i może raczej jesteście potrzebni prawióowym 
przywódcom socjalistycznym na Zach-0~e ja
ko legitymacja dla nich, jako argument, alat· 
wiający im kontynuowanie frazeol-OgiJ socja
listyczne/ przy równoczesnej praktyce aodzq
cej w kla..ąowe interesy proleta!liatu.. 



GtOS 

Poglę enie jednolitego fro I 
Referat sekretarza CKW PPS tow. (w&ka na 111-eJ Konferencji WoJ. PPS 

(Dalszy ciąg na stronie 5-ej) stycznej, uznanie frontu ludowego I utrwaliło świadomość socjali-stów i nową świadomo.ść 
Niewątpliwie, 'ńe w tym powqtpiewaniu jest się zrozumienie podstawowego znaczenia soju- l>.omunistów, że te hisiOO·ryC'llJle d0świadczenda 

pewn~ prawda. Nie wykluczamy, iż dlu tam- szu i ZSRR. 7llllioo1ly fizjonomię obu ruchów. 
tyc~ /efłt. to potrzebne, ale jesteśmy w posi<I- Pragnę przypomru.eć przy omawi·illllilu tego Dalej -stwierU2lił on, że tylko prawdziwy, 
d~lłl J~Z p~wnych wyników, które pozytyw- problemu niektóre myśli, z.aiwarte w refe.raoie jednolity front może być właściwym orężem 
me ośw1etla1q naszą akcję na terenie między- poili tycz11y·ln. wyglOISZO!lly:m na XXVJJ Koingire- praktycznym w walce klasy robotniczej i że 
narodowego ruchu socjalistycznego. ffie PPS przez low. J. Cyir31Ilikiiewicza. tylko prawdziwy. jednolity front wytrzyma 

Na ikO!llf.eren.cji lo.n.dyńl&iej pal"ti:i oo.cjatli- Toiw. Cyrainkioewi<YZ., w.idząc pos·tępujące próby najcięższycl1 zmagań, jakie w skali mię-
stran~ dzięki stamowtiSkl\J pol.Slkiich f>oajali· ·zibli żenie <;OCjaili;;tów i komun.istów, w ama1H· dzynarodowej mogą przyjść, przede wszyst
etow ~01>Laia. ęiaralirż;owam.a pewma proba mon- -iowa.nyim przez ;;iebie ok,resie 111twierd1lił, że kim zmagań ideologicznych o podstawy m/ę-
1x:>IWlarui'.l kiomferelllC}i p.airLii socjali'9tyc:znych hil3>toryczne dośw:iaoczeniia kszltałtują · nową dzynarodowego socjalnmu. 

w a.iocJę na r::zeoz pla<!'llll Ma111Shailla. Zaipowie- O kł d PPS bi • · ·d I • PPR dzlam_a ~~ loonf;rencja, która prawdo.po- w a w z z en e i eo og1czn e z 
OOb.niie do}d7li-e do 60CU!llw w Wa<rHJ,wie, k'Oill· W innym miejscu tow. Cyrank1ew1cz mó- traktuje problemu jedności organicwej joko 
femen.ioja pa.rtii &0ejalis-tyCZ11J.ych . .sto ią<ych na wił o POTRZEBIE WKŁADU PPS W ZBLIZE· czegoś. przed czym ma zamiar ucie!rnć . cho-
gruncie walk.i 2 plmem Ma.r&haUa. , IE IDEOLOGICZNE Z PÓLSKĄ PARTIĄ wać się i bać się. 

Dzięlci p01Zycii Polskiej Partii Socjailistycz- ROBOTNICZĄ. Problem jedności kla.sy robotnicz,ej nie Z-O· 
rnie-j Kon.gr~ Wrocławski s-t~ł s.ię równ.i€1l W zwią;zlkl\I z ;;itawia.ny:m w różnyich dysku· stał wynalez,iony ani ipr:zez tow WieS>łdwa-Go-
~ petW'llym 41'topniU adre6em dla lewicy socja- sjach na terenie ru()hU wbo·tnioego pr?blemem muł:kę lub toiw. J. CyrrurnlciewJaza. 
h$Łycm.ej ~ej pa11tii, fotóra pnyis tę,puje do jedn-0ści organicznej pragnę wyrazić zgodność Pr.ob/em o jedności organiczne; wstał po
o.f1!1!16-ywy 0 zwycięstwo Hin.Li f.>Ocjaliannu rewo- naszą z oceną tow. Sowi1lskiego, w vrażaną ~tawiony przez twórców naukowego marksiz-
liwyijnego. w przemówieniu powitalnym, że jeśli Polska mu - Marksa i Engelsa. 

Na decyzję Kon.gr.esu Wło,si&1e1 PHhi So- Po-rtia Robotnicza stawia to zagadnienie pod Kiedy przed 100 la•tv, pisząc Mam1fest Ko-
cjail.istycmej o 20.r9U111ioowani:u w na<lchodz,ą- kątem widzenia aktualizacji, dyskusji na ten muni!Sltyiczaly, Mairk6 ·i Engel~ tormowali pO'li· 
cyoh wybOIT'aciJ Włooki·ego Bloik:u StTO.nnictw lemat, to nie stawia go w postaci zadania zre· ty<:z111e d!lżelllia ](,lasy rotbobnńczej, to nie fo;r
Demobatyicamych, !którego tra:01Item j€151t jed· oli:mwan.ia jedności organiczne; na dziś. I mowałi o.ni o.ddzielnego programu i nie nakre
n.oiść dziia.łaJ11oiia k.oimulllis.tów · i socjai.hstów wiło· Pol.~ka Partia Socjalistyczna niejednokrot- ślali odd'Zi·e·lnie k'1awiwycli celów p.o~i·ty0M1ych 
mdi, wpłynęły rów1n,i.e:i; w pewnym &topniu r. i e dala wyraz swemu przekonaniu, że nie dla prrzysmłyich pepes01Wców i peperowców. 

~j~~:~~=~a i kx>·tJJt~ty Po·l~ki-ej Par tii So-, Cel edna partia robotn cza 
Doświadczenia nasze, w takim czy innvm 

stopniu, wpływają na robotników socjalisty.cz- Klaso rabotnicz·a. w pojęciu prawidłowej wicz w referacie J;ongresowym widzi to zblJ
nych w iMych partiach Zachodu. w semie po- nauki Marksa - to klasa o jednakowych Inte- żenie poprzez analizę przeszłości, prze~wycię
trzeby wzmocnienia walk.i 0 zwycięstwo kon- resach i celach i ODPOWIEDNIKIEM T'EJ żania błędów i braków, ppprzez prztmikanie 
cepcji jednolitego frontu. · KLASY POWINNA BYC JEDNA REPREZEN- w syntezach. 

Na tereni.e między11H1.rodowym p{)Wsl.aje p i1S- TACJA POLITYCZNA, .JEDNA PARTIA, KTO- N.ie mamy mmia.ru U51aiwiać &ię do proble-
mo lewitcji &0Cjoailiistyiczine1j, kilóre rooże się stać RA POPROWADZIŁABY MASY PRACUJĄCE mu jedności k1laosy wbo•truiiaz.ej, tJaJk jak \lsta
orqll!!l.em bojowym w walce 0 koi!lwlklację le- DO ZWYCIĘSTWA NAD BURŻUAZJĄ. w.ta.ją 6/i·ę o.cl 2 tyisi~y \at wooec p!'oblemu 
wicy socjall~;;i}"OLnej i 0 jednoliity tmnt w sikali N;·f! mu miejsca w mym ireferacie na. a.na· zjed1rJ.oaz,eill.i·a rnli.gijltlycll ruchów chrrześdjań-
Swi1llltolwej. ~ liz ę przy czyn tragiC7mego ro7Jła.mu poliityczne-

1 

sikicli. uco:eni dwz.eścijaMc:y, lk'tórrzy co 100 lat 
Je&t wiele pliltsów w tej n8JSl'lej akcji n.a te- go w klasie robot.niczej nie tylk.o w 61kailii po.1- podejmują rezolucję o potflrzebie takiego zjed

zenie m'iędzytnarodo.wym, [ dlatego XXVJI ~k.i ej, a:le w FJkaJ:i międzynarodoiwej P.reiwdo- noczeniia.. Nile ohoemy te-i maijdO'Wać 6Ję w po
Koogrs P.airbi.i n.aikaw wy.korzyislainie w.szel· poodobn.ie jeszcze n.Le jedeon rari: będziemy po· zyicjli ludzi, kitómy &i>ę boją, że do crzegoś iclJ 
kliich ~rus, j~ie jes.7JO'Xe mogą istnieć w wat!- wnacali do aina1.hzy ty.eh przyoiy!ll. ro.zlaimu •się chce !ZllltiewoJić. 
<ie o reailii:zrację świaitowego, jedno.lirte..go frontu . w ruchu robotniczym, ale obie partie zdawać\ Praiwidłoiwy, pozytywny stosunelk do tego 

''Trz.cfa Si•a•• _ kapi"'ul•cr·a powinny sobie sprawę ie swych obowiązków problemu nalkr-e.śla ina>SZa świad01111ość &0ejałi· 
1 a zbliżania się wzajemnego. Taw. J. Cyrankie- 'Sltyoz,na, naJSlZił poit.nzeba roeaihlzaicjj socjaihzmu 

•rz•~ 11111r:anunem Tradycje lewicy socjalistycznei 
Wykanujqc decy~ję Kongre,Qu na tym od

cinku, odbieramy jednocześnie wszelkie na· 
diieje na wykorzystOJ!.ie polskiego socjalizmu 
dla reakcyjnych kombjnacjj, wszelkie nadzieje, 
te Polska Partia S-Ocjalistyczna moie wkroczyć 
na drogę t. zw. „trzeciej siły", lansowanej 
prtez p1zywódców prawicowych na Zachodzie. 

· Polska PartkI S<Jcja.listyczna potępia teorię 
„trzeciej !iły" jako próbę zorganizowania kla
py. bezpieczeństwa przed rewolucjq proleia
ricckq, czy przed ofensywą sil demc..k ratycz
nych. 

P-0tępiamy teorię •„trzeciej siły" ;ako próbę 
torowani.a drogJ do wła~y reakcji i chęć za-
0~1czędzema kosztów zamachów faszystow
skich. Uważamy, że jest to próba rozbijooia 
ma& pracujących, próba rozbraja.mą sił demo
kracji, próba zdrady nie tylko interesów pro
letariatu, ale zdrady interesów narodowych. 

Teoria „trzeciej siły" fest teorią, która pod 
rzEkomymi frnzesami niezależności „od jednej 
i drugiej potęgi", prowadzi do kapitulacji wo
b€.'c doktryny Trumana. Teoria „tr:zec,e1 siły" 
'Wlab~a pra!ktycz:ne aasol.oooiwamlie w czasie 
Wli'efl.tk.iieg.o strajku mboln.iików f•anOJJS!kkh. 

W momenoi:11t, gdy K-01I1feder.aoja Prct::'V ·„e FóraID· 
oji pwwadrz..iła proileJtairiait foancul5ik11 do Sbraj!ku 
g-enera!Lneg:o pr7Jeociiwko UllllaclJ.oill'I rządów 
Schumain.a - Bluma na prawo shri' jków i sto· 
wairzyis;z€ń, współautorzy koncepcji ,Jrzeciej 
siły" - Leon Juaux i Blum zadawali nóż 
w plecy strajkujących robotników i w najdra· 
ma.tyczniejszym momencie na.pięcia strajko
wego orgCLn.izowali rozłamowe grupy w Zwiqz· 
k<?ch Zawodowych. Inni zaś prawicowi socja
ll~ci, zasiadający w gabinecie Scl1umana, ak
ceptowali rozkazy, nakazujqle żandarmom 
fra.nclL!kJm rozstrzeliwanie robotników marsyl-
1tkJch. 

vlli·emy o tym doobne. że auitoorzy „trzecie j 
&iJy" inie 'Ina.ją n,arwet zamiarru l WOT7VĆ talki ej 
&iły, która zdolna była1by broruć suwnennośc ' 
kra.jiu ;pr.zed i1ngerencją imperi.a.Ji1 mu ame.ry
kańslkilego. 

Jeden :z glow!ll.yoh awtorów ,;l.rtooiej s'i1y", 
(eon Blum dal próbę swego „pozytywnego na
stawieni<1 do utrwalenia polrnju' prze.z swą 
propozycię umiędzynarodowienio naszych pra
~tarych Ziem Zachodnich, które powróciły do 
h.facierzy. 1 tu jest on wyrazicielem intere ów 
·ioktryny Trumana, a zaprzee;zo interesom 
.vlasnego narodu. Jakże szybko zr1pomina on 
.., tej prawdzie, że naruszone granice na Za 
·hodzie Polski prowadzą konsekwentnie do 
•aruszenia granic francuskich i stanowią wy· 
·"lm w system.ie pokoju i bezpieczeńshva świa
·owego. 

Jednol;ty fro1t dźw~gn·a zwycięstwa 
PRZECHODZĘ DO DRUGIEJ GRUPY ZA

:iADNIEŃ - POLITYKI WEWNĘTRZNEJ. 
Prrzy formułowa.niu ziadań poliitycrmycti Poil

kiej Pairbili Socj.adistyc1ln.ej pragnę szczególny 
1acisk położyć na znaczenie i rolę jednolitego 
'rontu klasy robotniczej, na fakt, że umowa 
1 jedności działania Polskie} PartU Socjali· 
ątyczneJ z Po/3kq Partią Robotrucza została ra
tyfikowana przez XXVll Kongres PPS 

Stwlierdziić nad~y, że w masach członków 
Polskiej Partii S-OcjaUstycznej dokonały się 
wielk1e przemiany id'!'Ologlczne i polityczne; 
; :te utrwaliła się świadomość znaczeni . .., jedno
litego Jrontu partii marksislowsk1=h. jako pod
stawowej koncepcji Polskiej Partii Socjali-

Pragnę, oowair.zy;;.ze, 'DW:fóoić W1aJSZą uiwa.gę 
je.5tl.IC1)e na jedną myśl tow. J . CyirlllIJkrl:ewi~ .• 
Se:k!ret= C.K.W. PPS. Tow. Cyrankiewicz 
stwierdził, że PPS swoim jednolitoirontowym 
stanowiskiem nawiązuje do dlug<>letnJch tr'll'dy· 
cji lewicy partyjnej, która jasno formułowała 
to jednolitofrontowe stanowisko. 

Odrodzona PPS nawiązu;e również do tra· 
dycji RPPS z okresu okupacji hitlerowskiej. 

Ta myśl tow. Cyrankiewicza zawiera dwie 
cenne rzeczy. Po pierwsze wyjaśnia ona na 
czym polego istota odrodzen;a Polsk iej Partii 
Socjalistycznej. 

Drogi odrodzen·a PPS 
Istot.a o.drodzenia PPS niie leiży w mecha- Drugą rzeczą w lei myśli tow. J. Cyrankje. 

niemym wmowiellilll swo.icll d7liiałalnośoi. po wicza jest zapoczątkow011ie prac nad analizą 
okresie 011-ćupa·cji, w za,Jegai.liz<>waniu po uzys- przeszlości. Jest prze.de wszystlci.rn sib\\Tle.rd.ze
k.anii'1.I inlie;pod!leglo.ś-oi, Koanil~eitów PPS. Istota niem, że w Po.16ik.\ej Paail!ili Socj.ad16ityonnej is•t
odrodzenJa PPS leży w przezwyciężeniu tych ;n:iaiła przed wojlll.ą Lew.iJoa socja'li6·tycz.na. kitó· 

ra proiwad?Jiła W'l!llkę z praJW·icowym kiierow
wszystkich nieprawidłowych f renegackich n:ictwem PPS sprzed 1939 r. 
koncepcji dawnego kierownictwa 1 wznowie· NASZ STOSUNEK DO TRADYCJI JEST 
nie d~iałalności PPS na bazie koncepc;i lewi· POZYTYWNY. 
cy socjalistycznej, to jest po:Zytywnego sto· Partia ma piękillą ~Nlid-y'(:ję w<111ik o nieopod
sunku da jednolitego frontu, pozytywnego sto· legło.ść i ooojadiizm, nta tradyoję o-fia.r i ipo
sunku do ZSRR, dykt-0wanego me tylko racją swięceń. Zawsze b~dziemy pa.m.ięt'i!Jl.1 nazw1-
stMu, ale przekonaniem socjalistów. nastawie- I Sik.a, Bairoha, Mon.twiłła, Okrze'i, Kwiat!ka, Bar
niem na konsekwentną realizację socjalizmu. lidkoiego, Duboisa, Nied21iaJlk9wslk:iego a .i.tD.lily-th. 

Smutne karty h storii 
Ale pamiętać winniśmy, że w dr.ie/ach na-, ty rozbijania ruchu socjalistycznego. 

szej partii są karty smutne, nie tylko klęsk Wiemy, te było sporo w Polskiej Partii So
i poraiek, ale karty z<lrady i renegactwa, Rar- cjalistycznej Judzi, którzy przyszli do Par!li dla 
ll-llll-llll-llll-llłl-1111-llll-lłll-llll-llll-llll-1111-1111-1111-111 1-ll 

!!!,!erpelac; e nas zych f:zptelnilfó_!!J 

ił~bk• 1 przedszkola palącą bolączk ą PZPB Nr 1 
Wiele na. łamach naszego robotniczego pi

sma pisze się o Zakładach naszych tj. o PZPh 
Nr 1, o sukcesach wielowarszta~owców, o CCl

raz to bardziej impcnujących o~iągnięciach 
„scheiblerowców" w wyścigu pra=y. o zwięk
szającym się zastępie przodowników p1acy. 
Ożywia nas wi~ra we własne ~iły. Osiągnię
cia nasze napawają nas dumą tym w;ększą, ~m 
do\ ładnie i pamiętamy ;rok 1945 i objęcie przez 
załogę Jabryczną 2dewastowanych i)rzez altu· 
panta fabryk i nieruchomości. 

Jeden z tych objektów, a mlano;·1ic!e pałac 
Herbsta, mieszczący się przy ul. Trnienier.kie 
go 29, w maju 1945 r., w myśl polecenia 
CZPWł, został po zawarciu umowy z Mini..s!er 
stwem Pracy i Opiek.i Społecznf!j oddany w 
dzierżawę na lat 3 (termin ważnl)ści upływa z 
dniem 1.5 48 r.) do użytku Centrum Szkolenia 
Pracowników Opieki Społecznej ,„ zamian za 
urządzenie wzorowego Żłobka dla 50-ga dzieci 
naszych pracowników. Warunek ten został 
spełniony i w obecnej chwili w żłobku tym 
mieści sie 49 dzieci 

Już wkrótce mija trzeci rok. Przez ten rzas 
wiele zaszło zmian w naszych Za1<łarł.u.-::h. Naj· 
ważniejsza z nich, to podwojenie się stanu li· 
cz·ebnego zaitrudniionycll, kitóry w obecnej 
chwili wynosi ponad 12 tys. Wzmst ten przy
niósł ze sobą nie tylko walne zv1y:;ęstwo w 
wyściqn pracy ale i troskę i Yabczpieczenie 
pod każdvm względem pracowników, jak rów
nież i ich rodzin. 

Poważnym problemem jest •.l'nieszC'Zenie 
dzieci naszych pracowników w żłobku i przed· 
szkolu, a mamv ich sporą garstkę: d:deci do 
lat 3-ch - 1323; dzieci w wieKu ;:nzedszkol
nym 974. 

Poczyniono wszelkie starania, ally zwięk
szyć ilość miejsc w żłobku, przychodząc tym 
samym i wydatną pomaca matk•im. obarcza· 

nym liczną gromadką dzieci. Umies"?czono iesz 
cze kilkanaścioro dzieci w domu mie~zk'llnvm 
przy ul. Tylnej. Ale i to nie rozwiąz'llo spra· 
wy. Ilość miejsc w obu żłobkach jest nl„mro· 
porcjonalnie niska w stosunku do ;loki dŹieci 
które winny w nich znaleźć nal~żytą opiekę. 
Szukając dróg wyjścia z impasu :i.:.iłowaliśmy 
dzieci naszych pracowników loJ.::owa•:: w żłob
kach przy innych Zakładach, ale niestety, u
zyskaliśmy tylko 8 miejsc. 

Liczyliśmy, że skoro w dniu 1 maja 1948 
roku upłynie termin dzierżawy i Centrum 
Szkoleni11 Pracowników Opieki S?Jołecznej o· 
puści pałac, to wówczas sprawa zostanie roz
wią2an11., gdyż w odpowiednio urządzonvm 
budynku i łatwością pomieśc:my więkŚzą 
ilość dzieci. Wydałoby się, że ~prawa jest 
jasna i oczywista. Ale oto do-::h;,dlą nas słu
chy o tym, że Centrum Szkolenia c:r.yni usilne 
starania na terenie Warszawy, eby cały bu
dynek 7ostał przekazany mu do dyspozycji. 
Co się wówczas stanie z naszymi dziećmi? 

W naszym mniemaniu sprawa ta, ze wzglę 
du na racje, jakie wysuwamy, nie przedstawia 
żadnej wątpliwości co do pozyty Nnego zabt
wienia naszego memoriału, wysłani?JO w dniu 
13.12.1947 r. do Ministerstwa Przemvs1u i Han 
dlu o wszczęcie kroków w Mini$~erst1vie Rol
nictwa i Reform Rolnych w celu ;Jrzydzielenia 
na. zawsze wspomnianego obi.e!ctu, jako inte· 
gralnej części naszych Zakładów. ;:>,Jrlobne pi
sma zostały wysłane do: Obywateia Prezyden· 
ta m. Łodzi w dniu 20.1.1948 r. i rlo Zarządu 
Głównego Związku Zawodaweqo Robotników 
i Pxacowników Przemysłu Włókienniczego na 
ręce ob Burskiego w dniu 28.1.48 r. 

Czekamy na decyzję odnośnych władz, wie 
rząc w pozytywne załatwienie tego najżywot 
niejszeqn zaoadnienia naszych Zakładów. 

~racownlcy PZPB Nr 1 

obcych Partii celów. Nadużywał PartiJ I fe/ 
haseł Józef Piłsudski, KTÓRY STAŁ SIĘ PRZY· 
WóDCĄ RUCHU N AJ BARDZIEJ REAKCYJ. 
NEGO. Odchodzili od Partii Moraczewski, Ho· 
lówko. Jaworowski. 

Byll następnie i tacy, którzy pozostall 
w Partii z bagażem piłsudczyzny i nkod.zili 
Partii. To są nazwiska Pużaków, z„1embów, 
Kwapińskich i innych, którzy zeszli 7. pozycji 
socjalistycznych na pozycje nie tylko zdrady 
interesów PPS, ale i zdrady narodu polskiego, 
stając w rzędzie tych na emigrac}J, dla których 
jedyną pociechą I marzeniem pozostała trzecia 
wojna światowa. 

Partia w swej analizie przeszłości musl 
umieć objaśnić członkom swym korzerue kla
sowe tych zdrad, a wtedy stokrotnie uodporni 
się na ewentualne próby takich czy Innych od· 
chyleń krańcowych. 

Drugą, podiStawową myś1ą pr.zewodnii.ą, za· 
wa.rtą w referacie bow. J. C)'lfa.nilctitewiicza, by!fa 
teza, że Polska Partia Socjalistyczna jest rx;· 
lrzebna Narodowi. 

Jaka PPS jest potrzebna narodowi? 
Istnieje niebezpieczeństwo przedstawienia 

tej tezy przez resztki prawicowych elementów 
od strony negatywnej, od strony przeclwstawie· 
nia PPS Polskiej Parlfi Robotniczej, jako „trze· 
cia siła", jako Partii potrzebnej narodowi ,,na 
wszelką ewenlualno§ć", na ewentualność !llmia· 
ny sytuacji miedzynarodowe;. 

Josne, że takie negatywne i refłkcyjnP. thi· 
moczenie tezy, że PPS potrzebna fest narodo· 
wi - odpowiadałoby Kwapińskiemu, Zarembie 
i Pużakowi, ale nie narodowi polskiemu. 

PPS jest potrzebna narodowi tak, jak J ltll 
tym etapie potrzebna jest i PPR, po to, aby 
każda 1z nich umchamiala spoleczeństwo pol
skie, uruchamiała le masy narodu, które &ię 
na każdą z nich orientuja, do aktywnej, twór
C7ej pracy nad realizacją wspólnych cc>lów PPS 
i PPR. 
Tłumacząc na konkretny język hasln - PPS 

iest potrzebna narodowi - oznacza to wzmo
żenie inicjatywy pepesowców na odcinku wal· 
kl o wydajność pracy, w organf·wcff wspólza· 
wadnictwa pracy, w obniżeniu ko3ztów pro· 
dukcji, powiększeniu jakości. ilości produk
tów. 

TYLKO TAKA PPS JEST POTRZEBNA NA· 
RODOWI. 

Soiusz robołn: czo-cblo11sld a in:cia
tywa PPS-oweów w walce o nlan 
Pragnę poświęcić k.itlk,a 5łów za.ga.cinieniiom 

sojuszu robotniczo - chłopskiego. XXVH K()(!l
gres n.ars ze j Panitii ja&no pootalW'ił ?Jadain:ia na 
oddlll.ku ougain.irrecji nowych foran 6-0j.mscru ro
bolmticzo · chlo;pskiego. Jedną z podstawowycil 
form jest s.pć~rizaeRczo.ść, dobra ooigainiii'Zlacja 'WY· 
mi<tny między wsią i miastem drogą 6pół<l:zJiel
CZIO~ci. 

PPS widzii problemy wsi, ujaJWlllli.ać będ7lie 
'iinicja.t)"wę na odcimiklll wuno(Żen1a rmoc:y 
i w51póhz.awo-dnictwa na wei; kszll!ałtuje ona 
rówm.iei swój porzyiywmy 61tosune!k do Stro:n· 
nictwa Ludo:wego i pmyjainlie 01Ceinda 7.<lrowe 
tendencje do scaolelll.ia ruch•1 chłopslkiegti. 
Rzecz oczywista, że PPS nie zamien:a re.zyg· 
nować 7 wła51!1€j pracy na wsi w pozyislldwn
niu chłopa dro9ą wlaSinej propagarndy. 

O izolację elementów arawicBwych 
i WRN-owskich 

Trzecia grupa zagadnień - to zagadni.en·ia 
e~rnnomicime. Kopgres sformułował daJ61Le za· 
dania go.;;podiiircze PPS i Ko:nferemic,ia Woje· 
wódzka ł.ód1lka winna przetrawić te problemy 
ekomomiczme i w<Jielić je w życie Obok całej 
ma.sy zagadnień gospodarczych Partia stawia 
przed Wami jako najważniejsze zadanie pro
blem współzawodnictwa oracy. PPS-owcy mu
szą u;awnić inicjatywę w organizowaniu pno
downictwa pracy od dołu, w organizowaniu 
róinych farm zbiorowej walk.i o wydajność. 

PPS-owcy musZll objamiać masom praooją
cym. jaJ~i e wielk:i·e możliwości JQryje w tiob;e 
dla przy~pieszenia procesu odbudowy 1 popro· 
wy bytu klasy robotniczej dalszy wzrost wy
dajności pracy. 

PPS-owcy muszą wyjaśniać masom pracuią
cym różnicę stawienia sprawy wydajności 
pracy w ustroju kllpitalistycznym a w naszym 
ustroju. 

Musimy roi.pra&Lać ws.zelkde wąLphwości 
w kllasie ro.botllii<:7.rej, jak.ie mogą jeszCLe za· 
tistnieć. Mus.imy jednocześnie zwa,Jcz,ać różne 
próby saiboitoiwania pracy . .Jedn4 7 tia.'kich prób, 
podtrzymyw.ainycil przez Teailrcję. jeS1t tłuma
czenie, że nie można W}"!Ilagać większej wy
dajności pracy dopóki nie podn.ie&emy apro.· 
wirz.acji robo<tnika. AprowirLa.cja mo~e być tyl· 
kio podlil,i·esiol!JJa przy pOllllocy środków, jakje 
u.zyskamy przez wydajność pracy. 

W 'końcowych uiwa~w~h ŻYCZĘ. BY JE
DNOLITOFRONTOWA LINIA XXVII KON· 
GRESU NASZE.I PARTIT BYŁA KONSEK· 
WENTNlE KONTYNUOWANA NA TERENIE 
WOJEWÓDZTWA ŁÓDZKIEGO. BY W ALKA 
Z TENDENCJAMI PRAWICOWYMI I :NIE
DOBITKAMI WRN· OWSKIMI DO PROW A
DZIŁA DO CAŁKOWITET IZOLACJI TYCH 
TENDENCJI OD KLASY ROBOTNICZEJ. BY 
ORGANIZACJA ŁÓDZKA PODNOSI},A SO· 
CJALISTYCZNĄ SWIADOMOSC SWYCI-1 
CZŁONKÓW, BY ROZWIJAŁA METODĘ 
KOLEKTYWNEJ PRACY I BY ZWRACAŁA 
UWAGĘ Pil..NĄ NA KONTRbLĘ WYKONA
NIA ZADAJ'J PARTIT. 

~ier.zę głębolko, 7.e Konferencja Wasza 
srta•oie na wysoko•ści zadani.Ił 

• 



• 

Nr 33 Ol OS Str. I 

I '' I t J k I li Kraiowy Ziazd Spożywców ea Y P an ZDS a• wy . onany od 7-9 luteto b.r. w Kud01ł'Je-Z!lroa 
' I I w ~=~Z~~oJu d~I 9 Kl~t;~~ brż;~~~ę:~e;~~ 
Na niarqlnesle UJ.lpólzaUJodnictwa .-niędzu P Z PH' Nr 37 a 38, t6w Związku Zawodowego Pracowników Prze-
~\"i ".::'4·0'?"'."'"~?m?At""'Y'11,r·•""" i~·"'.'l•%7:• "4"" •. ,. . .• udzlal robotnicy cztere:h zawodów: tkacze I myalu Spo_żywczego w Łodz_I . Gł. 
!;""·>+· "· . ····' .. „ .. ,,_,..,; ... •·•/;••··. · ::<• ·• ., .if<" ·„' ;:~ k k' i kl ' Wysunnęta pr'Zte'Z Pre-zyd:um Zanądll ow-'~· .„. "' , . ~ "··"/'\ . . ·;p · · · s · ręcar 1, snowacze cerowaC"Z. . . . . ł · z· d Zie!Illie "'" O' · "\ +„ ' ',,;;: Prócz narad wytwórczych, zorganizowa- no~~~;jatyw~„ rw1 -0 ~:ma jazbutąna „~·oki'ej· 
,'.' ~ x ". ·.~ . ,· h ·d k . db ł . k. b """lw..u....e, 6ip0uia· a &ę z apro a ,._..,.. 
. „ , , ', ,' , „ ·"'<' .'1f ~· nyc przez yre cię, o y y stę ta ze ze ra- masy związJcowców. którzy w tien 50 ·sób za-

. o . „ , „ ' k'- nia publl':'Zne, zwoływane przez Radę Zakła- d- "- to ał. . . _, • . _ft czeru·a ' · _.,,,, *--,,.,,. . . „'. " \.. d któ d kl · t dn ' u....1JJI!len w · l swą swta-uomosc ~·•l i ··. .."!< "~".":'."""=':{{(..::/; ,..~. ową, - ra po erown1c wem przewo 1- z· Z h d . h dl M . '···' ' ··· ., •.•• ·..:;"•·;.;..- czącego tow. Swią~ka przez cały okre, współ· iem_ ac 0 nrc . 0 _ acierzy. 
zawodnictwa nie ustawała w pracy i czuwała Z1arzd odbędzne e1ę w do.mu Wypoczylllko· 
we wszystkich oddziałach. wym Zwią7lku Zaw. Spoiywców - „Sz<.rZęście". 

Wzrost produkcji widoczny Jest w d·Nó-::h Prezydium Zairządu GłóW>nego. kładąc 51pe-
okresach: pierwszy okres to komasacja fa· c}a.lny nacisk na propagoiwa!llie aikcji waz.asów, 
bryk - drugi kiedy rozmachu nabrało da.je de~egatoon - w przeważające j iłości pra-
wspólzawodnlctwo . cownthlcom fizy~nym - możt.iw-0ść zapowa!llia 

W lipcu (przed komasacją) wszystkie fa- się ze ?Jdobyc.zą świata pracy w ustroju De· 
bryki należące oi>ecnie do PZPW Nr 38 wy- m-Olkuacji Ludowej z akcją wczasów. - Delega
konały plan :i:al<?dwie w 73 procenta~h - c.i, wracając oo 6wycil wairs.7Jtalów pra::v. skła· 
118,627 metrów thniny surowej. W listopa· niiać będ!\ s~h współpracownrików do ko· 
dzie planowano 182,007 metrów surowej Cca- rzystlainii<I z do9Qdnych wairunków, które za
niny - wykonano 201 ,589 metrów - 110,75 pewnia dom wy1Joczyn.kowy. 
pr.?cent. W grudniu planowano 186,251 me· Bogaty porządek obrad ~woli pn.elronać 
traw - wykonano 222,703 metrów - 119.56 ca;!ą klasę pracującą , że Związeik Zawodowy 
procent. . . Praoownidców Przemysłu SpOO:ywczego. idą<: !<a 

Przędz~ planow <tno w llslopadt.1e 928,800 kg pnylk.ładem wlókni.ainy i górników, pragtllie 
- wykonano 1,210,~6~ k!J, czylt 130,3 pro~. zwfęk.!zonq wydajnością I zbiorowym wysJl-
planu. \V grudnIU planowano produkcję klem podnieść stopę życiową §wiata pracy. 
860,(00 kg przędzy - wykonano 1.232,120 kg ----
to jest - 143,2 proc. planu. Opróc:i: ofiarnej 
pracy grupy lderownl-:ze j -za!dadów. tow. tow. 
dyr. naczelnego Piotra Hol\lfega, dyr. •ech. 
Stefana Trotina, dysp<>zytora Romana Piekar· 
sklego, do podniesienia produkcil walnie się 
~rzyczynili ma;strowie oddziałów tow. tow. Ed-

1 
mmHJ Sabłagadkll, Te<>fil Rakuć, W1!:'słdw Cie· 
sielski, Franciszek Cieślek , Józef Kaczmarek, 
Stefan Olczak, Zenon Stępień, oraz przodo

W TRZECIĄ ROCZNICĘ ISTNIENIA 
KOMITETOW DOMOWYCH W łJ)DZJ 
W związku z 3 cią rocznicą Istnienia Kornł

tetów Domowych w Łodzi, Zarząd Komitetów 
Domowych, przy współpracy spec jalnie po•'ło

łanego Komitetu w dniu 29 lutego br. organi· 
zuje obchód 3-ej rutznicy istnienia Komitetów 
w Łodrl. 

MajJJtrowle towany.fze: Edmund Sal aga ck!, Teofi l Rakuć, Wiesław Ciesielsk i, Franciszek 
Clelk:rk, J6:ref Kac?.marek, Stefan Olczak, Zen on Stęple.11. - Prrodownfcy pracy: Stanisława 
Wlfas1~wska., Zenon ZawJerucha, Stefania Grynberg, Pe/Jka Mielczarek, Artur Radzicki, 

Kazimierz Wojtczak 

wnicy pracy. którzy we współzawodnictwie 
zdobyli I nagrodę, są to tow. 1ow. 1 Zygmunt Vv 11wlązku 'l powyższym Zarząd wzywa 
Krajewski Stanisła"'a Witaszewsk:a, Janina wszystkie Komitety Domowe, które doty·:h· 
Gortad, Artur Radz;c.kl . Zenon 'Zawierucha, czas nie zarejestrowały się I nie złożyły 
R: Pirek, Stefania Grvnberg, Weronika Ol~j- sprawozdań , aby benwłocznie ten obo~ązek 
n_1czak. Do sukce~ów w fabryce przyczyniło spolecmy wykonały Szczegółowych lnformn· Na po ~zątku panował u nas wielki strach 

pne<l. planem. Zdawało !ię wszystkim, że plan 
jest całkiem nierealny - :i:upełnle s:r:czerze 
stwierdza dyrektor technlCT.ny PZPW Nr 38, 
tow. Stefan Trotina. Jak się więc stało , że 
ten „nierealny" plan został W) k<>nanyl Z ro
nnów % towarzyszami - wynika jasno, że 
plan stał się wówczas realny I wykonalny, 
gdy załoga robotnicza zapoznała się :r: nim 
bliżej. Nie łatwa t 0 była sprawa. Z protokó
łów narad technicznych można stwi erdzić, że 
toczyła się na tym tle syste!llaty-:zna walka. 
Na tych naradac h :i:abierall głos nie tyłku 
dyrektorzy 1 kierownicy, al~ także tkacze 1 
prządki - przodownice. Wskazywano na n ie. 
doć:iągnlęcla, zastanawiano się jednocześn i 11 
nad sposobami usun ęci a tych -:zy ;.nnych us te· 
rek. Po gruntownym zbadaniu wszys tkich 
możliwości fabry:Ci załoqa robotnicza uwie
rzyła w wykonalność planu proonkcyjnego. 

Komasacja fabryk („Weber Roul" , . ,Zło· 
towskl", „S-zrejer"1 i;Pik"1 ;;Szac"; ;;Waser
mam" ) od'byla się 1 sierpnia ub . r. Od listo-

pada zakłady już były w toku normalnej pro. 
dllk:ji i dlatego zdecydowały się wezwać do 
współzawodnictwa PZPW Nr 37. Jednocześnie 

r o'DWij<iło się W'Slpólzawodnictwo wewnątrz za· 
~J a dów między mc•jstrami, oddziałami i robo· 
tn ikami. V.le współz ~ wodniclwie tym brali 

su~ jeszcze wieki mnych bohaterów pracy - .. . . 
przy~zynila się, jak twierdzi dyr. tow. Hol- Cjt udziela się oraz wy d.aje formu_la~ze w pod· 
weq _ cał• 11aloga robotnicza. sekretariacie przy ul P10trkowsk1ej 82 w go

.Całej też -z ałodze należy życzyć. by w na· dzinach od 10-13, oraz w sekretariacie P~Y 
srteonvm eit>ai!}ie w~ół7Jarwo-!TJ.i-Otwa z inioymi I ul. Piotrkowskiej 307 codziennie w godzin,,.eh· 
zakładami zwyciężyła na całej Unj!. od 15-19. 
-n-H1-1m_111_Hl-llH-llH-ll ll-llll-llll-llll-l1"-lll-llll~ 

Z próżneąo I S alon1on nie nalele ••• 

rak mieszkań-największą bolączką· Łodzi 
Prace i wys łki Wydz. Kwaterunkowego przy Zarządzfe M · e~s~im w lodzi 

Cz~sto i chętnie narzekamy na Wydział I ki mieszkaniowe w Łodzi i powiększyć liczbę l swych kapitałów w budownictwie mieszkal
Kwaterunkowy przy Zarządzie Miejskim w rrJeszkań, jeśli budownictwo dotychczas nie nym. Przed Wydziałem Kwaterunkowym w 
Łodz:, a jednak bezstronnie lJrzyznać należy, roswlnęło się naleiycłe. Inicjatywa prywatna Łodzi stało i stoi skomplikowane zadanie- dra
że możiirwośc\ ulżenia sytuaoji mieszkaillliowej w Łodzi w 1947 r., w przeciwieństwie do ini- gą polityki mieszkaniowej, drogą dosiedleń 
v.. Łodzi są bardzo ogrnniczone. cjaty'Wy prywatnej np, w Poznaniu, gdzie itp., zaradzić tej tl'tidneJ sytuacji. W tym kie-

„Z pr6foego i Salomon .-iie naleje" - mó- kosztem 3 miliardów złotych wstał; całe runku Wydział Kwaterunkowy w IV-ym 
wi s.are przysłowie. Trudno poprawić warun- osiedla mieszkalne - nie tzukała ujśCJa dla kwartale 1947 roku zrobił jednak nie mało. _.._. _________________ _ _ ......... ---- Bildns prac Wydziału w tym okresie przed-

Uzupełnienie kwalifikacji - obowiązkiem wykładowcy 
stawia się nastepująco : w IV kwartale 1947 r. 
przydzielono 1632 budynków I lokali użytko
wych, dla instytucji Pań~twowych - 75, 
uczelni wyższych - 320, Instytucji Użytecz
nośc: publicznej - 448, dla prasy - 2, dla 
P. C. K. - 1 budynek. 

· Vwaqa, nnuczqc i ele s z • ól zauodoUJgch! 
W 5'ZJ<.olach zawodo wych, Z&rów ao w Ło

d!ri, ja1c I w o/kręgu, J>rac uje pewna . !ość na u 
czycie.li, nrlieposdadającycti pełnych kwa.li fi · 
kiacj1 zawodowych. 

W celu dopełn ienia Ich wiedzy, dnia 1-go 
~tycznia otwar ty 'l',o ~ tał dziesięciomiesięczny 
(z przerwą wakacyjną) ku,rs, k w alifikacyjny, 
o.a który przyjmowami 61\ nauczy'Oie~e z oałe<Jo 
okręqu łódtliego . 

\V olkiresie 10 mies i ęcy na'Uik.1 słuchacze 
~chają 160 go.dzdn wykład-0wy ch. oo mnie j 
więcej, w~1 5 godz.in tygocłruiO<Wo . Wykła
dy odbywać się będą raa; w tygodTuu - w 60· 
bo tę. 

Kursy b ęd11 odbywały sii ę w sześc;lll pu nlk· 
tach ro ia5ta. Przedmioty wyklada.ne: tech no
logia, maiteri.afoT11aws1wo, ry6nnk.i, kreś lei!lia 
!echnkzne (Drugie . Gimnazjum TochniCTJ110-
Przemy'6l<l we) , !kurs towar-0~awsłw.I! (Państwo. 
Wf' Cimnazjum i Liiceum H am d1owe) kLJrs go-
6poda.rcr.y (Pa ńsbw. Girnn. i Lic. Gospoda·r<:'Ze) 
kurs dla dyrekto rów §rednich szkól zawodo
w ydl (Publicztna Sredni,1 Szkoła Zawo dowa), 
kurrsy rysu nik ów zaiW'Odowych dla kr,bie1 (Szko
ła Prv.emy6łowo · Hanclowa żeńsk a) . 

Kurny prowadzOQJe <S ą priez fachowców 
Opróci wyrk ładów z d?Jiedziny zawo dowe j na· 
ucry<iele wysłucha j~ CY'klu wykładów o Po·l· 
111 '1'1! 11IIl' l'll'i ł " l i!r'f'TI1'1"11' 1 ' 1"1FI11111'1'11'111f"II11' 1 '1'11 

IVykła lf" TUR 
w świetl!cacll ro no łn;r.z ~ ch 

S lutego b r.~ 
Zwiąr.ek SamorządoW'C"ÓW god? 17-•a - ze· 
brruruie kobiet: „Rola kobiet-y "' życiu s.po· 
ło.cz1J1ym" - tow Pietrasia kowd 
PZPB Nr 8 godz 16-ta: „Dzaeck0 przes·tęp· 
oa" - dr sędzi.a Cybulska 

4 lulego br: 
Pańs·twowy Browa,r Nr 2 godz. 12-td· .. 'Na l
k.a Słowiańszczy-zmy z Niemcami" - prof 
Mak11.1 cznk 
Związek Zawodowy Pracownikó·N Spó ł · 
dz.ielaycb godz. 19-ta · „Choroby wen.ery<:'l· 
ne" - dr. M. Mienie-ki d'X'ent U ł. 
Zw-iązek S;i;mnrządowców Wy-!71ał Gospo
darczy go-dz. 16·ta· „St.rukt•Jra gosrrnr:larrya 
Polski" - ob Bor?vkow&ki 
PZP Dz.iew.-G11.La.rut. gol(l7 !fi-ta· „Chor...,by 
'We:n ery<:zne" - dr Sokołowski 

c;ce współczain.ej. P-0 u.końc:z.elL.u kurs.u i zda-\i zapewnione utrzyma.nie. W le/ chwlli wa· 
niu eg7..llJilil!lów absolwenci otrzymują dyplom kujq jeszcze wolne miejsca. Nie wątpimy, że 
kwali.fikacyjai.y. ci nauczyciele szkół zawodowych, których 

Licz.ba uczes!.ników na każdym kursie wy- kwalifi kacje są jeszcze niezupełne, skorzysta· 
nosi 40 osób. Przyje.Wżający z prowincj~ ją r możliwości dokształcenia f dopełnienia 
o brzyimuj!\ zwro1 kos7ltów podróży noolegii swych wiadomolcl. Szczep. 

Dla robotników i pracowników przydzielo
no ponad trzy tysiące lokali mieszkalnych, w 
przeważnej części świe±o wyremontowanych 
lub odbudowanych. 

Gr·Jdzkie Oddziały Kwater·mkowe l>rzepro
wadziły w ostatr:ich 3 mi~siącach 1947 r . 
5519 wywiadów w sprawach lokalowych. W 
wypadkach, gdy !:twierdzono niedostateczny 
poziom zaludnienia lokalów mieszkaniowych. 
dosiedlono 132 o~oby w IV kwartale 1947 r. 

Czy Łódź jest gorsza oJI Wrocławia ? 
Przykład go dny naśladowania Naturalnie, że najbardziej nawet sprężysta 

akcja dosiedleń • n<.jbardziej rt cjonalna poli
tyka miebzkaniowa, gdy rr.ieszkań tych jest 
brak, nie da i dać nie może zupetaegc rozwią
zania. Do tegJ za~"ldnienia Nrócimy jeszcze 
na łamach nas:r.ego pisma. 

Związek L iteratów Dolnośląskich rozpo-1 Na to pytanie chcielibyśmy usłyszeć odpo
czął we Wrocławiu swą działalność zorgani- .wiedź ze strony czynników, na których spo
zow aniem tzw. poniedziałków u literatów. czywa obowiązek szerzenia kultury i oświa
O~tatnio związek rozszerzy krąg swych prac, ty wśród mas· robotniczych. 
urządzając wieczory literackie w świetlicach Po prostu ze strony OKZZ. 
robotniczych przy większych Zakładach prze
mysłowych. Jeden z tych wieczorów, poświę
cony współczesnej polskiej twórczości literac
k ie j . odbył się z dużym powodzeniem w świe
tlicy Państwowej Fabryki Wagonów. Związek 
Literatów, pracując wspólnie z OKZZ, w swej 
działalności zmierzającej do upowszechnienia 
litera tury polskiej wśród młodzieży robotni
czej nie 09'1Ul·iczył się jedynie oo Wr-'cławi.a , 
ale objął rui"\ również więks-ze eku'Pi-sks roibot· 
nicze na teire!IJJ!e wufewódziktim . 

. ~le Wrocław. Zniszczony wojną, nle po
s1adaJący świeźe.1 polskiej tradycji kulturalnej 
i co najważniejsze, nie skupiający tak powat
nej liczby ludzi pióra, jak Łódź. 

Dlaczego więc Wrocław mógł, a ł„6dź do
tychczas p ie zdobyła się na wpr owadzenie li
teratów w progi skromnych, ale bardzo tych 
odwiedzin pragnących świetlic fabrycznych 

~ wR~~fl S~azany ~a ~~f erć 
111 został un·ew1nn1ony 

S!ld Najwył.ay udhylił wyirok w łllpM'W'ie sprawie, podkreślił, że na ro?prawi~ bra& by 
Anitom-ego Tarre5"1lkiiew:i<:7lll , który wyrokiem 1.0 świadków, n.a t,tóry<:h powoływał &le osk'11lr 
S!ldu Okręgowego zoetał Skallll!lly na kuę wny. 
śmierol. Był on oskairiooy o lio i:e j!Jlk.o za- Sąd Ok,ręgowy p-0 J>OIOOwnym ro'Zlpartme<n~'l• 
stępce n.aaeloilca komisariatu polkti !Mew· spraiwy l zbad111111iu świadków wydał wvirolk p-
sk!i.ej w Wilnie w odtiresle o.!mpacj! br.al udzl.ałn. _i_ewii!l.ba~· ~J'ol!\i9CX„·;..,. ____ ______ _ 

~i:_~wamadl I męoał się o.ad ludnością SKł.ADAJOIE ZEZNANIA W SPRA WIB 

Ta.reeiikdewla wstał ujęłT w Łodzi l mz- HEIPENREICHA 
potllruliny przez ludD., kitórydl p~ladowaił. Prokuraitioir S!tdu Ok.Tęgowego. Stanisław 
NI~ p!%y'lll!.awał się on Jedaia~ do wt.ny, bwder- Cie51iel6!kd, W'Zywe WMygt!klich, k-tórzy moga 
d-zęc, te padł ofiia.r!\ t:emsty 060hi6tej Z'fl etro- ~:!ielić .... 121Ybndefl w ~raiwU! Matksa Krarme 
ny luchll, którzy go Ollbt.rtyłl. w em..,<.a1.a., Y zgłosili się do Sądu Obęgo· 

Sąd Na.twyżmy, uchylając wyrdr: w tej ifa~!{d212 . ._ ~,_ 
ef!l're1cu , P'•~a:ziallly proku ratUIT!Ze 

Najbliższe premiery teatrów &6dzkich 
polskJej m pośredndictwem Polsktlej Mlsj1 Woj· 
skowej w Bertime. 7iOSta.ł za.itrrnnany w str& 
fie '.1-merybflsldeJ. Sledz-two w&tępne wyltM.111.· 

Po .. No<'a<:h gniewu" w Teatr-ze Wo jsk a Pol- , przez Lfdi~ l-'.mków, w u1<ładue scea.i<:znym lo, ze w latach 1?4~1 był on 71a9tę1>ca land· 
-k ·eg0 zobanymy M<tukę Sabre'a „Lada<"Znica Axera. rata . w 02iorkO'W'le ł ztnęcał się nad :udnośdą 
1 zasada mi" , w której główne role gnJii Ewa I 1 lutego Teatr Kameralny wy9tępuje T: pre- %:~~ 11.N~~t6-ZC:,egóbłnośolł „ nak d lu~ścl~ ży· 

· · 1 Sz:k I · " . ... "" ępwe y ... m cfrman'IIS'Zem ge-Bona< k a 1 Jozef Węgrzyn. Sztukę przełożyt ~ erą " o Y zon MIJ'liera. Rez}'6eruje szhl- sitapo w Soikalu, pod Lwowem. OdZiM.O'Zlllł 6ilę 
Ja n Kott. reżyseruje Erwi'Il Axer. ę Bo~~a,.n KOtl"Zen!owsk!, rolę główną Anuel 0n wyjątlkowym he6tia:l6twem bior!J<' ud'Zll:ał 

zagra <.N t<'I Mrorowska. opiekuna jeJ - Jacek w maso ,~i. d h 1 
'~. hl;ż<;z ~ p rem i E'Tą „ T "il trn f·ows„e<-h "lE ą o Wos.zczerowiC'Z. Deko·racje do .• Szkoły żo:n" Z ' "':P·" mor 1H' . jB u.rin ~ ~„ , tydows'ldej. 

,TUR b ędzie „Omyłka Pmsa , reży.;erowa.oapnygotowab Ter~ Ro.xow.ka . k<>ńC11' =a~h ś1wadkow no0woila na U• 
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Miły synu,id~ na pole, 
Gdzie pot ludu wsiąka w rolę, 
Gdzie pod jasnym, cichym niebem, 
Kłosy brzęczą żytnim chlehem. 

Niby strunv szklane 

Idź i słuchaj, a w tym szumie 
Może serce twe zrozumie, 
jakie to tam rosy świecą, 
jGk masz uczcić dolę kmiecą 

· I zgrzebną sukmanę. 

Patrz, jak kwiaty na: tej lo;ce 
,., Wznoszą w niebo młode pąki, 

Patrz jak bijq w skrzvóła dtż::xce 
Te szare ~kowro11ki! 

Patrz f ak ka.żda trawa licha 
W górę dźwiga się od ziemi, 
I ak do słońca świat oddycha, 

Tworami wszystkimi. 

I ty podnieś główkę małq 
W ten błękitny krąg bez końca, 
I ty ucz się szuka.ć śmiało 
Jasnej prawdy słońca. 

Kiedy widzisz skrę co pryska 
z na;d kowadła i ogn;ska, 
Gdy dłoń widzisz z kielnią, z młotem 
Gdy na twarzy zlanej potem, 

Jak nad głową śmiga hardo, 
Odg~ujesz dolę twardą -
Uchyl głowę, synu, miły, 
Przed tym, co się krwawo Z""; · 

l.ud i praca - to są siły1 
l\ kraj każdy nimi stoi. 

A jak ciebie kto zapyta: 
Kto ty taki?„. Skąd ty rodem? 
Mów żeś z tego la.nu żyta, 

• 

Żeś z tych łąk co p:rchną miodem, 

Mów, że z takiej jesteś chaty, 
Co piastową chata była, 
Żeś z tej ziemi, kędy kwicr;ty 
Gorzka rola wykarmiła. 

Miły synu, wiedz to sobie, 
Że jest życie w każdym grobie, 
W każdej nocy jest zaranie, 
W każdej śmierci zmartwych 

[wstanie. 

'-\zanuj drogie dziecię moje, 
~N małym ziarnku przyszłe plony, 
W małej kropli, przyszłe zdroje, 
Ą, w szelqgu - miliony. 

W myśli - szanuj zaród czynn 
Życie w chwilce, co ucieka, 
A sam w sobie, szanuj synu . 
PrzvszłeO'o człowłeka. 

I 

Gł.OS Nr a:; 

cudownych p,zemia 
W baśni o Kopciuszku wróżka zamienia mofor, oponę atltomobilową i wiele innvch r Drzewo przemienia się nie tylko w domy, 

dynię w kare tę, a my~zy '"' parę ognis•ych pożytecznych rzeczy. : polcrna, stoły, krzesła ale t a kże w paph r, }ed 
rumaków„. Kartofle i chlel:> są jednak poż17 ,·1ieniem . wab, skórę i cukier. 

Ale cudne przemiany bywają nie tylk-0 w Szkoda je psuć. Więc uczeni zaczęli rmmyślać Ta gazeta :m:obiona jest z drzewa. 
baśniach. Spófrz dzecko na ten kłębek wełny. nad tym, by robić gumę z czego ina '.JO. Ale najdziwniejsze rzeczy dziej ą się twa· 
Czy jest podobny do czapeczki lub •ękaw'.cek Myśleli długo, aż wynaleźli sposób .~obie- rogiem: . . . . . . . 
-- Bynajmniej! A poproś Mam:isię i ona z nia gumy z ropy naftowej. Z mego robią fil1 za~k1, 1 talerze, 1 guzikł, i 
niego Z>robi czapkę i rękawiczki. Czy słyszałeś kiedy 0 ropie naftowej? Jest wełnę d~ szydełko:'a~1a. 

Bo Mamusia, jak wróżka, poo,iada czaro- to płyn rzadki, czarny i łatwopalny. T).:•mpuje . Da·wmej gdy d.z1ec1 pytano: 'kto da1e lu· 
dziejską laseczkę - a nawet posiada ich p!ęć się ten płyn za pomocą pomp run'lli spod dz1om wełnę. 
- są to druty do robót ręcznych. ziemi. Dzieci odpowiadały: owieczki. 

Twoja Mamusia potrafi suchą, pozbawioną 
smaku mąkę zamienić na rumiane pierażki i 
bułeczki. Twoja Matka posiada zaczarowane 
gairnki i rondle. W nich mleko zamienia i. i =i 
na twarożek i śmietanę, a twarde surowe r„ 

Be-;: ropy naftowej nie fruwałyby aeroplany, A j,ak ty _odpowiesz na t_o pytanie~ 
nie pędziłyby auta. Ty odpowiesz: wełnę dają nam me tylko 

so mięknie i zmienia kolor i smak. 

Nawet benzynę do moto.rów robi się z ropy owce, ale równ~eż m_as~yny w f~bry~1:h. . 
n.aft-owej. Oliwę do smarów również da ie ropa Gdy pvta się dzieci, . skąd .się bierze ł e~· 
r n:awet opony samochodo.we są '::lbecni~ wyr~ wab ~.dzi eci odpow:iadaJą: dają go nam ieu-
'ane z ropy naftowej. wabruk1. . . . . 

Oto co dzieje się w domu, w kuchni::! ! . . . , . . A ty odpowiesz - me ty lko 1e dwab"11iki, 
D_awm.i;1 _gumę przywozo.no z dale.ach kram, ale i maszyny w fabrykach. 

A gdybyś zwiedził duże fabryki, to ujrzał· 
byś jeszcze dziwnieis1.e przemiańy. 

gdzie rosme dTzewo kauczUc\owe. w fabrykach posiadamy dużo kotłów, rot 
Jest to drzewo najpożyteczniej.;ze. Z jego nych aparatów. Zostały one wymyślone p rzes 

soku wydobywa się kauczuk i gumę! Ale w mądre głowy i kieruj,ą nimi mądre ręce. 
naszym kra1u niema drzew kauczukowych, A kiedy wy·rośniesz, być mofo i ty wymf· 
·więc uczeni wymyślili sposób, aby obcho'.lzić ślisz i zbudujesz mas'lyny, które hędą twoa:zyE 

Jak śąpzłsz, czy można kartofel przemien:ć 
w piłeczkę? Czy możn~ z twa.rogu wyszydełko 
wać sweterek? 

A w fabrykach każdego 
dokonują takich cudów. 

dnia robotnicy się bez tych drzew i wy:rabiać gumę w faiJry- cuda. 
kach. "' 111111.U lll!llUM.111 r:111111llUIJl!:lrll1Lllilllll111'11Ul 'l,i l' :I 1 IJU l>LI .ILlll l !l,tlJ:l 1''111 

Z kartofli i ziaren zbożowych wydosttlj,ą 
spirytus, ze spirytusu zaś robią gumę. Z :Jumy 
można zrobić nit> tylko piłkę, ale nawet ter-
11111111m111111111111111· 1111111, 111111 i,111 '1.1 

Jedna fabryka daje więcej gumy, anizeli 
wielki las kauczukowych drzew. 

Gdybyś zwiedził fabrykę, widziałbyś wiele 
cudownych przemian. . 

Z węgla, ropy, twarogu robią rć.;\ne pla
styczne masy. Z plastycznej masy wrabia się 
tysią.c.e rzeczy, a;paraty telefoniczne, szczotki 
do zębów, guziki, szyby do aut i skrzydła do 
samolotów. Masa plastyczna jest ~:::i1bar'1ziej 
posłusznym ze wszystkich materi;;iłów. Możni• 
ją zrobić twardą, miękką i w każdym kolorze. 
Szklo łamie się, drzewo pali się, stal '.onie. 
A z masy 'Plastycznej można zrobić nii:ihmliwe 
szkło, niespalające się drzewo i stal, która nie 
tonie. 

Musiałbym mówić od rana do wieczora 
gdybym zechciał opowied7leć wam o wszys
tkich przemianach. 

Czy widziałeś kiedyś kamienny węgiel, któ 
.rym palą u was w domu, w kotłowni, który 
spalaj,ąc się w lokomotywie zamielria wodę 
na parę, a ta popycha ko-la? 

Ale o tym chyba wiedziałeś iuż. 

A czy wiesz, że w fabrykach przemienliaj,ą 
czamy węgiel w najróżniejsze farby - błę· 
kitne, żółte, ~erwone, zielone, aiebięskie, na 
pigułki lecznicze oraz na przędzę, ki:óra jest 
mocniejsza. od jedwabiu? 

vVynika z tego, że węgiel nas grzeje, i wo 
2 1, li od.ziewa, i leczy. Czuły uśoisk maiki utuli w płaczu I oauszy 

Ksiażka otwiern cały świat pJZed nami Ale drzewo też ma z czego być i!umne. łezki zapłakanej buzl 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~www ww~~~~~~~~~~~~~~ 

List dzieci z sanatorium 
w Łagiewnikach 

Kochany Promyikul 

„P.r-0myku" drogi, bardzo pragnęlibyśmy; 
żeby „Koncect życzeń" lub jakaś muzyka ta• 
neczna w radio w niedzielę była wcześniej 
nadawana, to mielibyśmy t•rochę, a nawet i 
dużo weselej w ten Jeden dzień świątecznv, 

Od bardzo dawn'i pragnęliśmy do ciebie różaiiący się od dni nauki i codziennej pracy. 
napisać, ale nie mieliśmy odwa;Ji. A po dru· Jest tu trzydzieścioro sześć dzieci - 24 dziew 
gie n ie mieliśmy tutaj wcale Twoich pise· czynki, a chłopców- dwunastu. Kochany Promy· 
mele Tylko ja, która piszę ten list, mam kole ku, dnia 13 grudnia mieliśmy wielką uroczy
żankę, która była tu również w sanat(lll'ium i stość, gdyż przyjechał do nas pan Prezydent 
to właśnie ona p..rzysłała przeszło 40 Twoi-:h Rzeczypospolitej ob. Bolesław Bierut i Prezy· 
gazetek. Wszystkie one bardzo nam się podo· dent miasta Łodzi, Kazimierz l\1ijal. jak rów· 
bały. Podobały nam s-ię Twoje czytanki, wier· ' nież i inni przedstawiciele Państwa naszego. 
sze, zagadki, ale najpiękniej,sza to chyba była Dostaliśmy od pana Prezydenta cukierki na 
czytanka pt. „Mali Artyści", O niej najwięcej choinkę i książki do naszej biblioteki. 
mówiliśi_ny i. o . tych naszych koleż~ka.ch i ko Mamy tutaj świetlicę, bibliotekę, w świet
legach i D21ec1ęcego Zespołu $w1eth-;owego licy mamy klasę do nauki, gazetkę ścienną, 
pr~y PZ~B. Nr ~· Koc~~y Promyku .. I ~l'. :u· kalendarz, który sami sobie zrobiliśmy. Mamy 
tai :ówmez r?b1my rozne przedstaw1en:a i. Ja· b:ilrdzo ładną tablicę samorządu, sklepik sz:kol· 
se1k1, tylk>0'. ze n~ naszych pn:edstawiemac~ ny, rysunki, to wszystko my sami tu robimy. 
są wyłączme rodzice <Jraz personel sanatory]· 
ny. My nawet me marzymy 0 tern, żebyśmy Drogi Promyku, ndpisz nam, czy .się na r1as 
mogli być tak opisani w gazecie, jak nasze nie obraziłeś, że nie z·namy Ciebie, a taki 
koleżanki z tamtego 2espołu. A, broń 'Boże, długj list napisaliśmy. święta spędziliśmy 
Pr0Tti1ku, żebyś pomyslał, że my im zazdrośd wesoło, tylko nowym dzifciom było tęskno za 
my. Co to, to ni~dyl Tylko my też pragnę- domem. ,PromykLt" mamy tu bardzo dobrą 
libvśmy, żeby nas ta oani odwiedziła, jak - opiekę, a przeważnie siostra Maria je-;t dla 
będziemy urząd~li znów kiedy przedStawie· nas bardzo dobra i pan Nauczyciel bardzo we 
nie. A również b'atdzo nam się podobał ten soły, tylk~ jak j,eśt w dobrym humorze, a jak 
wspólny ich list, który oni napisali, i my rów w złym, to lepiej nie dochodzić i więc2j nie 
nież zapragnęliśmy , do Promyka napisać i opi· drażnić. Kończymy nasze wspólne pisai,ie, a 
sać to wszystko, jak my tu żyjemy. prosimy bardzo o odpi5anie nam. 

My tu zasadnicZo wcale nie pracujemy, ale Poz~ra~v iamy . ?romyka", _jak ró'll.'.nież -:ałą 
są to dnl jednostajne, wcale nie różniące się red~k~Ję t wszystkich Twoich rnlrtdvcb czy-

i jeden od drugiego. Wciąż j,e?zen.ie, tra" 1.,.że 1 te!nikow. . . 
nie, nauka i nic noza tym wtęce1. C::Zekarnv n.1..,,.g,rnli:wł 

ODPOWIEDZ: 

Kochane dzieci, to nie wy mnie, lecz raczej 
ja Was powinieniem przeprosić. Po pierwsze 
za to. że sam nie pomyślałem o tym, by Wam 
posłać gazetkę, a po drugie, że. tak dlu!)'o da· 
łem Wam czekać na odpowiedz. Ale '.:tle bę· 
dziemy dużo .~zasu i miej,sca w „Promyku" 
t·racić na przeprosi•ny - prawda? A więc do 
rzeczy: 

Wcale a we.ale nie macie racji, gdy myśli· 
cie, że o v\Taszych przedstawieniach nigdy 
chyba „Promyk" nie napisze. 

A właśnie daj~ie znać jak, kiedy i co -
a „ta Pani" przyjedzie do Was i opisze wszvs 
tko, jak należy. 

Bardzo się cieszę, że widziałyście ob. Pre· 
zydenta i że dostałyście od Niegp miłe poda· 
.runki. On podobno strasznie miły i bardzo ko 
cha dzieci. Czyście to zauważyH? 

• • • 
Drogi „Promyku''! 

Bardzo Ci dziękuję za śliczną książkę p t. 
„Chłopcy z placu broni". Już ją przec:>.::rtał~m. 
Ładnie opisane jest w tej książce o ~hłopcach 
węgierskich. Bardzo s:ię ucieszyłem, że spełn.!i.łeś 
obietnicę. Już dawniej chciałem tę książkę 
czytać, lecz jej nie było w naszej szkolne] 
bibliotece. 

Mamy tylko podobną pt. „Nasz Plac". Obie 
całem kolegom. że poży'.'.:zę im tę książkę pod 
wa-runkiem, że mi jej 111-e zniszC'Lą, A p61.'lie i 
będziemy wspólnie omawiali, k to na m się ;iaj 
więcej podoba. 

Serdeczne tiozdrow ien; " 
przP.syła 

Jurek Cent 
ODPOWIEDZ: 

Drogi Jurku! 
To bardzo dobrze, że pożyczyłeś kolegom 

k~i ążkę. Podoba mi się również, że będzi P..::i e 
j ą wspólnie oma·\HaĆ. Napisz mi o tym albo 
Ty sam. albo któryś z kolegów. To ba!dzo 
dobry oomys1 \aki~ ws·•ólne omawianie 
k si ążki 

(;zyśc:1e już dotyc nczas to pr ;:iktykowali, c-zy 
też za<:zynacie od książki qwi azdkowej „PIO· 
'llyka"? Pozdrów ode m.niE> Twych k<>leg6w. 

Red.a~lor 

' 

• 
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Nr 33 G t OS KUTNOWSKI Str. r 

,roni~<a ~m. Ku naipp -OWCY l majątkÓW pańStWOWyCh radzą 

Komu winszujemy 
~r'Oda, 4 lutego 1948 r. 
Dziś: Andrzeja. 

W całej Pclsce odbyv.rają się obec-1 hukanym, zmuszanym do czol~bit..:-ości ny tej narady - to poczucie godno~ci 
nie narady robotników rolnych - i poniżania się przeil panem dz1edz1cem 'l obolnika - gospodarza swego kra3u. 
członków PPR. Jak potrzebne są te na- i oficjalistami. Okazuje się bowiem, że wśród admi
rady - najl~p·ej świadczy prze'.>ieg ich W okre!>ie, przedwrześniowym, kiedy nistratorów i rządców majątków pań
i sprawy, które zostały wysunięte przez cała Polska była folwarkiem obszarni- stwowych są jeszcze tacy, którym się 
uczestników tych narad. Wiele 'vyczysz ków i kapitalistów - nie do pomyśle- wydaje, że w Polsce nic się nie zmie
czono, wiele uporządkowano w ~rnspo- rda byla taka postawa robotników rol- nilo, że można poniżać godnosc robotni
da~ce mik0łajczykowskiej. w maj~tkach nych, jaką obserwujemy ~ia_ odbyw~ją- ka, że. ~ożna ordynarnie, po. pańs~u, 
panstwowych. Trzeba Jednak ~eszcze cych się naradach. W tak1e3 Trzebnicy, wymyslac robotnicy-matce, ze mozna 
wiele v,rys1łku i uczciwej pracy, 2.by wy gdzie zjechali się robotnicy z 8 powia- zmuszać do uległości młodą robotnicę. 
pełniły one swoją rolę w dziele zlikwi- tó;v >voj. wrocławskiego w liczbie 4.00 Ba, dowiedzieliśmy się, że są admirii
d_owania nierówn?mierności mię~zy po- wystąpiło w dyskusji około 4,~ fornali. st.ra.tf)rZY_ i_ rządcy, ~t?rzY. pozwa°l?'ją so 
ziomem produkcJ1 przemysłoWP.J i wy- dozorców, traktorzystów, uczciwych ad bie na bicie robotmkow i robotnic rol-
dajnością rolnichva w Polsce. ministratorów i rządców. nych. 

Telefony 
Nara.dy nasze pokazują naocmii:', że I rzecz nad wyraz ciekawa. We wszyst- Uchowali się jeszcze w woj. wrccław-

wielkie przemiany społeczne i politycz- kich wystapieniach, we wszystkich prze s!dm w majątku państwowym - .żyt
ne jakie z:.iszły w Polsce wpłyaęły w mówieniach górowała troska o interes niówel· - pan Stru.millo. rządca, który 

Pow. Kom. MO. - Nr 22 ~po~óh \Vidcczny na psychikę robotni- palistwa. wybijało się moene p)stano- bije robotnil~ów. Był je11zcze do nre-
Miejski Posterunek MO. - Nr 33 ka, na jego stosunek do pracy, na posta wieme uc:·.v11ienia z Ziem Odzyskanych dawna w majątku ~'mwice administra-
Starostwo Powiatowe - Nr 31 wę morainą, na jego samopoczucie ja· bastionu kultury polskiej. mocne posta tor Unrug, który bił i kopał robotni-
Prezydium Pow Rady Narod. - Nr 102 ko gospodarza i strófo mieni<J pańsb.co- nowienie bronienia tych ziem pr?.:ed ków. Tenże administrator zgnoił poło-
Zarz.ąd Miasta Kutna - Nr 3D wego. I wszelkimi zamachami swoich i obcych wę ziarna w majątku. Robotnicy żyją 
Straż Pożarna - · Nr 41 Ohi>cny robotnik nie ma nic wspólne- reakcjonistów. w okropnych norach, ale dla .siebie par& 
Urząd Repatriacyjny - Nr 86 go z ua.wnym parobkiem dworskim. za- I jeszcze jeden rys cl araktet' sf.ycz- U·nrug odtestauroual wspan1aly pałac. 
Po~ Zakł~ E~kłt~z~- Nr~ -~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~) Nk~id~~~o.~panUnrugi~-
Pow. Zakł. Ub. Wz. ul: Na rut. 20, tel. 108 D d go kompan rządca, są osobistymi, za-
Urząd Zdrowia - Nr 91 ora y prawne Komunalna Kasa Osu:zędnośct Nr. 43 .... ciętymi wrogami koła PPR w majątku. 
Polski ezerwony Krzyi (PCK) - Nr 89 · Ob. K s. _ Gmina Rdutów. 

1 

z tych O!>Ób nie umie pisać, należy w Nic też dziwnego, że takiż sam admt· 
Szpital Powiatowy - Nr 20 - Jeżeli sporządzenie testamentu przez p:otokóle zaznaczyć, powód bralcu pod- ttistrator z majątku Miechowice sprze-
Ubezpieczalnia Społeczna - Nr 34 notariusza pociągnęłoby za sobą zbyt p1su. ciwia się wbrew c:ałej załodze robotni-
~pttka ,,Pt'>d Orłem•• - Nr I 06 wielkie koszta, to można ich uniknąć, Ob. G. B. z Kutna ków wprowadzenie współzawodnictT, a 
Apteka Sukc. H. Walenta _ Nr 'I spisując testament protokólarnie w o- Mąż pani nie wywiązuje się z obowią- pracy w. majątku. 
Apteka mgr. z. €hacińskiej - Nr 52.1 ~e~nośc~ wójta, lu? bu.~istrza ! d~óch zku utrzymania rodziny. Należy zwró- Przykłady te powinny być OEtrzeże-
~ ~.1- • S 't PCK t I 90 sw1adJww. Protokół wmien zawierac wo . , . d ~ d G odzk' kt' niem dla tych czynników, któr(: są po· ł'Ogv1ow1e ani arne - e. . lę spadkodawcy, datę sporządzenia, c1c się o ..,ą u r 1ego, ory na-

1 

każe, by wynagrodzenie za pracę i inne wołane do uporządkowania stoS'Cllków 
--- wzmiankę, że protokół odczytano i wi- przypadaJ·~ce należności zostały skiero- Ila oclcinku rolnict\.va państwowego:De-Tymczasowy Adres Redakcji "Głosu ~t. . b . d · · · _ · '1: • • , • t t p · t h N' h 110\łsklego" Puwłatowy Referat Kultur ... \ Sztu. tnen yc po pisany przez sp1suJąceoo, l wane w całosc1 lub w częsc1 do rąk par amen ans wowyc ieruc omo-

ki Kutno ul 29 Listopada 1 - tel. 17. spadkoda\.vcę i świadków . .Jeżeli jedna żony. ści Ziemskich Ministerstwa Rol„ictwa, 
Związek Zawodowy Robotników i Pra-

Uroczyste posiedzenie Pow. Rady Narodowej 
Niezwykle uroczysty charakter miało ,niu.i dziś jeszcze odczuwają brak doatatecz- działalMści ws~yslliich ~omórek życia pu

pierwsze w tym toku plernarne posiedzenie nej ilości wykwalifikowanych pracovmików. blicznego, dokonywane przez odnośnych 
Powiatowej Rady Narodowej w Kutnie, od- Wysiłki władz administracy.inych, szły prze- kierowników. Po zakończeniu sprawozdań, 
byte w dniu 30 ub. miesiąca, w trzyletnią de wszystkim w kierunku zbliżenia aparatu i zreasumowaniu ich przez starostę powia
rocznicę ukonstytuowania się PRN. W bo- urzędniczego do społeczeństwa, wniknięcie towego, tow. Tomczaka, u.rządzono półgo
gato udekorowanej sali kor.ferencyjnej sta- w jego potrzeby i likwidacji biurokratyz- dzinną przerwę. 
rostwa powiatowego, zebrali się radni, a za mu. Na tej drodze osiągnięto znaczne suk- W wolnych wnioskach, tow. Czermińska, 
!ltołem prezydialnym zasiedli: prezes Rady cesy, jednak wciąż jeszcze daje się odczuć wezwała do współpracy z Ligą Morską i 
tow. Spiewankiewicz. wiceprezes tow. Czer- brak urżędnika-społecznika w aparacie ad- odczytała pismo zarządu powiatowego Li
mińska, członek prezydium, ob. Malinowski 

1 

ministracyjnym. gi, wzywające wszystkich obywateli do :~a
(~L), starosta powia~o';Vy, t?w. Tomcza~, I w drugiej części swego przemówienia, ub. pisywania. się na członków. 
1~:1cestarosta ob. Kwasmewski, prze~stawi- Kwaśniewski omówił sytuację, jaka się W imieniu Związku Uczestników Walk o 
ciel ZSCh, tow. Gr;i:eg?rczyk 1 se.Kretarz kształtowała w ubiegłym roku na rozmai- Niepodległość i Demokrację, ob. Jaczynow
Pow. Rady ob. Golanski. tych odcinkach życia publicznego, jak np. ski, wniósł, by w skład Rady wchodził na 

Pierwszy zabrał głos tcw. Spiewankie- działalność organizacyj spclecznych i mło- przyszłość przedstawiciel tego związku. 
wicz. który w krótkim ptzemówieniu na- dzieżowych, stan gospodarczy, zdrowotny Wniosek ten, spotkał się z aprobatą 
kreślił historię powstania PRN i bilans itp. wszystkich zebranych. 
prac przez nią wykonanych. Nastąpiły szczegółowe sprawozdania z Na tym zebranie zakończono. 

Pow. Rada Narodowa w Kutnie, ukon- ------------------------------------stytuowała się już w kilka dni po wyzwo-
leniu miasta od okupantów hitlerowskich Czątelnicą pi§~ 

~zzo:ie~~c~l~~~~:!~i=i1 ~~z~::~:~w~~~:z~=~ ·1 .od adresem Ubezp·1ecza1n·1 .iątek publiczny i zakłady pracy. Przystą-
piono niezwłocznie do organizowania rad 
gminnych, na obszarze całego powiatu. o t !ni. b d . . d h d d .;e podobnycli "'"Padków było więceJ'. Czy Dzięki współpracy wyłonionych w szybkim s a o coraz ar zieJ oc o zą o nas ~ "J 

głosy naszych czytelru·ko'w kto'rzy uskarz·aJ·a istotnie ubezpieczony winien ponosić konse-tempie rad gminnych, pt>trafiono sprawnie ' · 
przeprowadzić reformę re Iną, uruchqmić się na bezduszną formalistykę i biurokratycz- kwencje niedbalstwa funkcjonariuszy Ubezpie 
szkolnictwo i służbę zdrowia. Dzięki sta- ne załatwianie spraw jakie losowane jest w czalni? 
raniom PRN powołano do życia na terenie kutnowskim oddziale Ubezpieczalni Społecz- A oto jeszcze jeden kwiatek tego rodzaju. 
powiatu, cały szereg spóldz:elni, co przyczy- nej. I tak ob. S.K. z Kutna pisze co nastę- Mieszkam w Kutnie - pisze jeden z na-
nilo się do poważnego zaktywizowania życia puje: szych czytelńików - natomiast pracę swą wy 
gospodarczego i podniesienia jego poziomu. "Przed kilkoma tygodniami musiałem się u konuję w Warszawie. Niedawno zdarzył mi 
Po przeprowadzeniu reformy rolnej, Pow. dać do lekarza Ubezpieczalni Społecznej z po- się wypadek: wysiadając w Kutnie na stacji z 
Rada Narodowa, v1.-ytypowała cały szereg wodu silnego przeziębienia. pociągu, upadłem tak nieszczęśliwie, że po
lnajątków na ośrodki kultury rolnej i Udałem się do doktora Rzęczykowskiego po tłukłem sobie bardzo boleśnie nogę i bok. 
oś.wiaty rolniczej, co ma ogromne znacze- nieważ nazwisko tego lekarza wypisano w mo- Przewieziono mnie do mieszkania, a rodzina 
nie dla dalszego rozwoju rolnictwa w po- jej książeczce ubezpieczeniowej. Musiałem moja zwróciła się o pomoc do Ubezpieczalni. 
wiecie kutnowskim. wędrować kilkakrotnie zanim otrzymałem nu- Tu jecinak okazało się. że jako ubezpieczony 

Na zakończenie, tow. śpiewankiewicz merek uprawniający do korzystania z wizy- w oddziale warszawskim nie podlegam „kom-
t 1 k k. · p k n· k ł petencJ.i" oddziału kutnowskiego. oawiadczył, że współpraca wśród wszyst- Y e ars ie.i. rzy re rozczarowa 1e cze a o 
mnie jednak dopiero w gabinecie lekarza. Trzy dni trwało zanim uzyskano z War-

kich przedstawicieli partii politycznych na szawy ,,odnośny papierek" zezwalaJ'ący na za-Pan doktór Rzęczykowski spojrzawszy w 
terenie PRN układała się zawsze jak najle- moją książeczkę i sprawdziwszy adres. przer- łożenie opatrunku i dalsze leczenie. Tymcza-
piej, za c0 tow. śpiewankiewicz, wyraźił wał rozpoczęte badanie i oznajmił, że jako sem noga zaogniła się i wystąpiła ropa, co 
zebranym podziękowanie. Skolei zabrał zamieszkały przy ul stary Rynek podlegam jeszcze bardziej utrudni całkowity powrót do 
g~os tow. Tomczak, który zaznaczył, że ja- „kompeten('ji" dr Piórko. I znowu straciłem zdrowia. Pytam się dlaczego Ubezpieczalnia 
ko przedstwiciel władzy wykonawczej, pa- kilka dni zanim wreszcit'! zostałem zbadany. stawia na pierwszY.m miejscu swoje papiero-

Ir· d d ·1 t · sp · d Ubezpi·e we wymogi a nie potrzeby ·człowieka pracy? wołany jest do spełnienia poleceń PRN, „1e v zwom em w eJ rawie o -
która wyraża wolę miejscowego społeczeń- czalni. poinformowano mnie, że istotnie Ubez Wydaje nam się, że do przytoczonych po
stwa. Następnie tow. starosta, oddał ~fos, piecz~lnia omyliła si(: wypi~ując niewłaściwe wyżej wypadk~w nie potrzeba dodawać żad
poszczególnym kierownikom resortów ad- nazWisko lekarza. Od zna1omych słyszałem, nych komentazy. 
ministracji ogólnej, którzy składali spra-rll-illl-1111-llll-1111-llll-1111-llll-llll-lllllll-1111-1111-llll-1111-lfll-ll 
wozdania ze swojej działalności. ---:---~- ~~-· -- ~„ -

ob~a~~!~fe~~~~ - p~~~~=i;~z:J~~!\~r~:i:~ zyta1·c·1e Głos Kutnowsk·1'' I 
~!ęcia władz administracyjnych, któ~e mu- ff • 
siały ulec gruntownemu przeorgamzow::i-

cowników Rolnych, Wojewódzkie, Po
\viatov.re i Gminne Komitety Stronnictw 
bemokratvcznych, a w szczególności 
Polskiej Partii Robotniczej muszą na
tychmict.st przystąpić do dalszego upo
rządkvivania zdbaguionych jeszcze sto
sunków niektórych majątków pafistwo
wych. 

Jednym z najpoważniejszych. zadai1 
Związku Zawodowego Robotników i 
Pracowników Rolnych jest zorganizo
wanie w lcażdym. majątku patistwo
wym K01n-itetu lt'olwarcznego, któryby 
w interesie samych robotników poświę· 
cał jak najwięcej uwagi wydajności 
pracy. Z tym wiąże się dbałość komite
tów folwarcznych o dyscyplinę i po
tządek w pracy, bez których trudno 
jest mówić o wzroście produkcji. 

Jest wielu administratorów i rząd
ców, którzy wyróżniają się sw .·:ą so
lidną i uczciwą pracą. Ludziom tym na
leży pomóc i otoczyć ich opieką. I tu 
wielką rolę do pełnienia ma komitet 
folwarczny, który powinien współdzia
łać i pomagać uczciwemu administra
torowi. 

Niezależnie od tego zachodzi koniecz
ność przygotowania nowych kadr admi 
nistratoróiv i rządców spośród , obot
ników rolnych, wśród których .ie.st uiel 
ki pęcl do podwyższrnia swoich hi.1.al1-
f ikacji. W Trzebnicy na odpow1e-ln1.e 
pytanie an.kiety wszyscy obecni odpo
wiedzieli, że chcą się uczyć. 
Już obecnie wielu nowoprze.nkolo· 

nych robotników pełni fu.nlccje arirni
nistratorów_. wyw·iązując się ze swfJjego 
zadania doskonale. 

Robotnik rolny z entuzjazmem 7J(dej
muje inicjatywę u;spólzawodnb· wa 11 

rolnictwie. Trzeba m.u w tym pomóc. 
Narady peperowskich robotników rol 

nych wykazały, że tam. gdzie istnieje 
koło partyjne PPR, tam istnieje i zpraw 
nie pracuje Komitet Folwarczny, tam 
rozwija się praca kulturalno-o~wrn.to
wa. tam pomaga się uczciwemu t1dmi
nistratorowi, tam daleko trudniej t~trzy 
mać się administratorowi-szkodnikowi. 
Obowiązkiem naszych organizacji par
tyjnych wojewódzkich, powiatowych i 
gminnych jest prowadzić do ta.'ciertr1 
stanu, aby w każdym majątku państur 
ivym, byw Kolo PPR. . 

Czesław Sko11ieck1 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Łodzi . i<o m 1t e t l~edakcyjny. Red. i Adm. Lódź, Piotrko\Yska 8.6. Telefony: Redaktor Wacz. 216-14. Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-31. 
D· · J O!?łoszeń: Piotrkowska 55. tel 111-50.Konto PKO VII-1505. Zakł. Graf. RSW .,Prasa". Administracia nie orzvjmuje odoowiedzialności za terminowy druk ogłosze6. 
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Z żqcia Partii Ze sportu 
WSPÓLNE ZEBRANIE PPR I PPS 

We wtorek 3.2 o godz. 15-ej p1'Zy ul. Lecz
niczej 8 odbędzie się wspólne zebranie człon
ków PPR l PPS Ubezpieczalni Społecznej. 

ZEBRANIE STUDENTÓW PEPEROWCÓW 
WYDZIAŁÓW LEKARSKICH 

G§.b) Sensacyjna porażka orw 
, 
o 

W skokach do kombinacii Krztptowski (Polska) na 18 miejscu 
Dziś o godz. 20-ej w lokalu świetlicy ŁK 

PPR przy ul. Sienkiewicza 49a odbędzie się 

zebranie studenti>w - peperowców Wydzia
łów Lekarskich. Obecność wszystkich człon
lr.ów obowi~zkowa. , 

UWAGA, SEI<RETARZE KÓŁ i KOMITETÓW I 
FABRYCZNYCH SRóDMIEJSK!EJ LEWEJ! 

W a;wartek 5. I o godz. 17-ej w lokalu wla· 
snym przy ul. Południowej 11 odbędzie się 

nadzwyczajne zebranie kół i komitetów fa
brycznych Sródmiejskiej Lewej. Sprawy bar· 
dzo ważne - obecność obowfa.zkawa. 

ODPRAWA PRELEG~NTÓW I INSTRUKTO
RÓW LEWEJ SRODM.lEJSEIEJ 

Krzeptowski 

St. Moritz (obsł. wł.) lc:fr~ów Krzeptowska mimo nie<la•wne,j knrIJJttLzji 
W traeci dzień Olim o«=liągną!ł na..j:lepszy wynil:( 60,5 m, uzyprnjąc 

piady zimo•wej w St. 18-~ miejsce, drugi Polak T'djne• ~koo:ył 
MoriiLz odbyły 1>ię sko 61,5 m. de był sty•lorwo gor;·r::;ry cd Krae.ptorw
ki do biegu zlo::icll1<!- s.kiego i wp1a.:sowa!ł Się na 20 miejscu. 
go, w którycn brało Posz•02l2gólne wyinilk·i: 1) Lzrae·lson (S:z.we
udztiaJ 38 zaiwodtniików. oj1a) 67,5 rm. pk-t. 221,9, 2) Wr2n Golfid.(Jl!l (USA) 
KQl!Lk:urs skoików r<Jrz- 58,5 m. pikil. 220,2. 3) EllligE,r (USA) 65,5 m. pk~. 
po<e74ł Polak !{;wa· 214,8. 4.) Wa.r1d:so1n (S1.1wecja) 66 m. pkt. 213,4. 
pień, kitóry otrzymał 5) Srtumpf (Szw.ajcaJria) - 65,5 m. ptk. 213. 

. 1-szy .numer po•mądko- Z Podaików: 18) Krz.ept.oiw~k.i 60,5 m. pkJt. 
wy. Nie.sipodzi.am'<.ą by 197,8. 20) Te:jaiie.r - 61,5 m. ;p-lvt. 19.:i,5. 31) Dz'.e· 
to zaję.cit? dru<;iego i cizlic - 54,5 m. plkit, 1?7,1, 34) K.waipień - 52,5 
3·!JO m[ejoc-a przez re· pk1t. 173,7. 

prezemt.a•n•tów USA. A- Po n.7 pieirwmy w hii•to,rii zimowych 
merykalflin Gordorn u- igirzy,;:ik o•limpi~sikkh No, wegowie wy.sz•li bell 

~y,Eik'ilł Jiajdlui3zy srkcrk dnia - 63.5 m. Z Po· -z.wy.cięstwa w bi.egu zdo±o,nym, w k•t.órym 

3:0 
Dziś o godz. 17-e.i w lokalu własnym Pl".63' I . · · 

ul. Południowej 11 odb~dzie :;i~ odprawa in- ~::."!._,Z1t1telo no lodOHll§hacłł w J t „ Uor~ 

~:::::;:: ~:~;;gś~~;~~~!~i~~~mitetów fa- "~nada zwycaaz· a Analię 
UWAGA, ,;uczESTNICY KURSU KORESFON l\n . . •'f , 6 ~ 
DENCYJNEGO LEWEJ śRODMIEJSKIĘJ p i . • c h ł • 113 

Komitet dzielnicowy Lewej-śródmiejskiej 0 acy prze,rywa(ą l zec 0$ 0W8Ctą : 
przypomina towarzysz.am, uczestnikom kursu 
korespondencyjnego, że w śaodę 4,2 o godz. 
18-ej odbędzie się w loka!u dzklnioy pny ul. 

ST. MORITZ (o.bsl. wł.) - W nie.dziele. o.d· r:;:,ła w niedziielę Aus·trię 12:2. AuSJbrla.cy je-
były .;;ię w St. Mo·rJtz cz.teiry dailk;ae s._!)otka:nj.a dy~ue w pierwsz-ej tercjd &tawiaJ.: oipór Szwaj
w h-01:,:~j.u na loda;ie, o których nie w1ia;domo, car.ii. 

wielki sukces odnieśli Finowie. 
W ogólne] pu~ktacji komb ,•r: cji norwe~· 

•l..iej {biegi, s.koki): 1) Hi"SL1 (Finlandia) 44S,8 
p.kt., 2) Huhtaia (Fi-nla,nd;,1) - 4~l3.65pkt. 

Z Po•laJków Dziedzic (20), Krzeptowski (22), 
Kwapi-e1i (-.ci), Tajnc:I" (34). 

wucwww • 

Dziś w St. , o~itz 
W ;iiąty dzień V Zimowych Iąrzvsik Ol ni· 

pij&·kicll w St. Moritz ?rogram imprez je<>l n·a
sitępujący: 

Godz. 9 - dal,::izy ciąg tum1e1u lmkejowe-
go. próc-z niego skeleto,n bieg narcimsiki 
4 ra.zy 10 km. 

Godz. 10 - za,wody lyżwia.r„kic w jeździe 
szyrb1,iej na 10 km, da•lS"ta ja~dd figuroi~a 
w kOtn.ku.rencji żeńskiej i męsk.1,ej na lodzie, 
oraz piędobóJ. 

Południowej 11 seminarium. 
Obecność wszystkich uczes ników kursu o

bowiązkowa. 

ZEBRANIA KÓŁ PPR 

<ny o<l<łlY'wają s:ę w ramooh Ig1zy51k Olimpij- POLACY PRZEGRYWAJĄ Z CZECHAMI 1:13 
*"'kich, azy też w turoieju o misi!J"zostwo świa· Polacy zmi.arzyli się po południu na fodo
ta. Por!l adt:o na :;mdiornie odby1 s,ię pned po· w1i1.;iku „so,uvre:tte" z repr&Len1:a.cją CzeclJ.osło
lurdnJi..em lli.eg ł}"Żwiarski n.a 5000 m. Z na jwięk- w!LC'jn. 

W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 
kół w następujących fabrykach i instytucjach: 

BAŁUTY 

O godz. 16-ej pracownicy biura i wydziału 
ruchu PZJ.>J i G Nr 8, komitet fabryczny 
ŁWE~D. CZPS, O godz. 14-ej 1 kom. MO. 
O .godz. 15-ej egz. komitetu ŁWEKD. · 

GÓRNA LEWA 

O~odz. H-ej Zjedn. Prec. Optyczne, PZPW 
Nr 3 - zmiana 2. O godz. 15,30 f. „Bauer". 
O godz. 16-ej Zjedn. Bud. Maszyn. Wt. 

Dnia 3 bm. (wtorek) o godzini& 12·ej 
w redakcji „Kuriera Popularnego" odbędzie 
się plenarne posiedzenie Zarządu Oddziału 
Zwii\zlcu Zawodowego Dziennik<i.rzv RP z u· 
działem przedstawiciela Wydziału \,vykonaw· 
czego Zarządu Głównego, 

Oqecność wszystkich członków Zarzą.-<lu obo 
wiązkowa. 

Z LIGI LOTNICZEJ W ŁODZI 
I.:iga Lotnicza, Okręg Wojewódzki Ł5dzki 

zawiadamia niniejszym społeczenstow m. Ło
dzi, że przyjmui.e zapisy na Teoretyczny Kurs 
Szybowcowy od młodzieży płci vl'.>ojga. Kurs roz 
pocznie się dnia 10 lutego rb. Przewidziane 
są: kurs ranny od godz. S-11,30 i wieczorowy 
od godz. 19-21,30. Kurs trwa 2 tygodnie -
wykłady odbywają się codziennie. Opłata za 
kurs wraz z egzaminem wynosi złotych 320. 

Zapisy pnyjmujc oraz informacji udziela 
Biuro Ligi Lotnicze.i, Łódź, ul. 6-go Sierpnia 
Nr 1-3 m. 9, II p. tel. 112-40 w godzinach 
9-15. 

UWAGA! PRACOWNICE ZARZĄDU 
MIEJSKIEGO 

Ref. Kobiecy Zw. Zaw. Prac. Sam Teryt. 
l Użyt. Publ. w Polsce - Oddział I w Łodzi 
zwołuje na dzień 3. 2. 48 r. o godz, 18-tej 
w lokalu związkowym przy ul. Wólczańskiej 
Nr 5 zebranie wszystkich członkiń. 

Sprawy org.anizacvjne referować będzie 
przeds. OKZZ ob. Porkowska. 

ZA W !ADO MIENIE 

Związek Zawodowv Robotników i Pracow
ników Przemysłu Skórzanego zawiadamia 
wszystkich członków Zarządu Związku, że po
siedzenie Zarządu •Jdb~dzie się w dniu 3 lu· 
tego 48 r. godz 16·lu. Obecność wszystkich 
·złon.Aów obowiązkowa. 

Co usłyszymy prze? radio 
Progrillll na wto.rek 3 lutego 1943 roku. 

12,03 Wiadomości połud.n.; 12,08 Przegląd 
prasy stołecznej; 12,15 Muzyka; 12,20 „Z mi
~,rofonem po kraju"; 12,30 (Ł) Muzyka obiddo 
wa; 13,15 Przerwa; 15,00 (Ł) Kompozycj,e forte 
pianowe R. Schumanna (płyty); 15:20 (Ł) „Pro 
simy do stołu", pog<:danka, 15,30 (Ł) Widdo· 
mości lokalne; 15,35 IŁ) Rozmaitości; 16,00 
Dziennik; 16,35 Atdycja dla dzieci; 16,55 IŁ) 
„Banasi-0wa" słuchowi5ko wg. noweli M. Ko
nopnickiej; 17,40 Ge.)grafia muzyczna"; 18,00 
RUL - „Centrala ży:::ia" wykład Doc. Dr J. 
1<owalczyk; 18,15 „Ulubione melodie"; 18,45 
(I!,) „Żelazna kurtyna"; 19,00 „Z zagadnień 
·\wiata pracy"; 19,10 „z zagadniei'1 wiejs<kh" 
19,30 Recital fortepianowy St. S?:;ina' -';iego; 
20 OO Dziennik; 20,50 ,Stulecie ,Wiosny Lu· 
dow"; 21,00 Koncert ;;ymfoniczny; 22,15 Kon· 
r:ert Kraxows!:-!<sj Orkiestry PR; 22,45 (Ł) Kon 
cert życzeń (cz. I); 22.58 (Ł) Omówienie pro
rramu lo1'alnego na 1utro; 23,00 Ostatn'e wta· 
iomoś(i: 23 '.!O (Łl Koncert życzeń (cz. II); 
.!3,.55 Wi;1n~m:J~ri /, ostatnie.i chwili; t4,00 
Zakońc~~nie aurlYl' ii i Hymn. 

szym zafa1,te.re.;0w<iniem uczskiwa.rne było ep01t· PoJsika wystąpiła ·w re.zwwo•wym sik.ładzie, 
!,:~ 1nie rn;)rez'9Ilt:!-cji Angliri. z p.r,z.t0nde1ntem do 0JS1LC2ędzając &i,ły [la sporllkiairuie z Alllgiią, któ· 
tytułu mLstrzorw·s•kiego w ho1keju - Ka:nadą. rą - zdan~·em kiernwnictwa n61SZej drużyny 
Spo1t.kanie ro.zegr<1Jne na \o.dorwislku „PaJarce", - powi.mniśmy pokoilla,ć. Skład reprezeI11tacji 
i::tało na shibym poziomie zakończyfo się Polsik~ byt naist~ujący: P,rzeźd·!:edk.i (Maciej
zwyci~·t''.'1em kll.rt:idyj-cz11ków w sitosuniku 3:0. ko), K61Siprzyo..\:i, BromeT, Koauiadd, Więcek, 

REKORDOWY WYNIK Lewacki, Cwrich, Ziaja, Kola&a Gi<n ter i Ja· 
Repre.z.ent.acja USA ustarnowila n.a lodowi· sińslki. 

siku „S-0uvrntte" nowy rekord brameJk, zwy- W pier•w,ne j łie'I"<:ii w bra.mce polSlkdej bro· 
dężając Włochów w stosUJ!lJ1<iU 31:1 ('5:0, 11:1 : nili Przeid.zi·2ok·i, który został korutuzjowany, • 
14:0). Amarykanó.e nie wy.;.HaH się 7bytnio. i musiał go ~tą.pić Made.}ko. Czesi wylilta
Wło.si W)"J}a<;Ui na tle Amerykainów coI!kl .i · wiilli sl\vój na,jlepeQ:y skład, z ZaJbrods!kim na 
mnri.ej o klasę goo.ej, niż Po-lacy Gr.a toC2y- ewie, jedynie bez Tro.jakB. 
ła się S!.lale pod (}ramką dmżyny włosiki.ej, Na.sza rezerwowa reprezenrŁa<Cj~. Móra n1e 
a br.cllll.Ikarz amerykańsk~ irn1terweniowal ?Ja~e- miailia d01tychczas motimości wy61tępowain.ia n-a 
dwie tmy razy. lo~ie w ofi.cjailnym mecz.u, Sipi&afa się do-

Jedyil1ym wairtościOtWym i,a:wodnilki~m w brae i p-0 zaoiętej wailoe praegaiała 1 :13 (0:2, 
drużynie wlosikiej był FarderJla. 11 :5, 0:6). Ba:rdizo s•łaib.o wyip.aidł tym ra~em 

SZWAJCARIA GROMI AUSTRIĘ Maciejiko, który z.arwi111~~ conajrnniej 5 br.amelie 
Na lodowirs·ku ,.Pama;i;„ Szwajca11ia po1ko· HonOlt'Ową br.amkę dla PoJ;;lk<i zdobył Lewarek!. 

W St. Morj[z rozpoczqł się wczoraj kon· 
kurs jazdy figurowej dla pań i pa.nów. Angiel· 
ka Marion Davies podczas wykonywanin jed· 
nej T. figur obo viqzkowych. 

.,_,...,.,......,....,.,..,..., ...... .....,.,..... ffiikefw·c1„ przegrywają ••• 

grał Więcek w 
go - Kotlas.a. 

Polacy 
St. Moritz (tel. wł.) 
Ponli-ed'lliaił!kmvy mecz ho· 

ke1oiwy rer.>rezem.tac-ji 'Po1-
siki z rep;rnzel!JJba.cją Ka1nra
dy 7iakończył się ZlllO'WU 

wy.s.olką •po!!larżką Polalków 
15:0 (5:0, 6:2, 4:0). 

Poda-cy wysit<i.pili bez Kas 
vrzydkiiego ~ Letwaokllego . 
Zamiast KaspIZyddego -

obronie a zami.a<St Lerwaooe· 

Pola.cy podobnie ja!k w nied7Jie•lnvm meczu 
z C:z.e<:-hami nie wysiJatli Slię 7lbyitnio, osz,czę
dzai}ąc sHy na mecze z Włocllami , An.glią i 
Scz•wooją. Mecz odbył rStię na lodoimsku w Sou
vr.eibte iprny :nrliklyun z,aillnJtere'S-0 wainilu 

W zespole kiam.aidyjSk:im najlepiej grail:i 
Hailder i Schroe·tt€1I, którzy zdobyli najwię· 

pokonani przez Kanadę 15:0 
cej bra.meik, u nas ba!ldro słabo b.rotnił Maciej· 
ko. 

KaJ11Jadyijazycy otwierają · już se11„ię bri(!all.ek 
w diiugierj mirn.uc;ie, potdiwy©sZ!rując wymk w 12, 
17, li 19-e.j minucie-. W drugiej tercji Kam.adyj· 
c:z.ycy w · dailszym ciągu górują rutd PO!lalkami 
5.Z)''b.kośoią i teohniiką, 219a:ainiem oiraiz dysipo· 
zycją stirma.łową. W6!Ze~kilie próby Po1laf~ów 
uzyislk..airui.a ho1J1.0rnl\vej b=k·i kończą Sli.ę :na 
d01b:rae grającej ohmnie Kamadyjczy.Ków. W 
trzeciej tercji da.rlsz,ą przewagę Ka·nadyjc.zy· 
1ków ruwti•daazm.iają 4 btrauniki. 

Dz.isia.j drnżyina pol&ke o.d!potOZywa, a we 
...... -.~ ...... - -

środę :zmierzy się z Włc,chami, przy czym wy 

n~ik tego meczu może mieć decydujące w.aC'Zie 
a!Jie d1l.a końcoiwego UJp,lai;,oiwatlliia s:ię p01'Lskiie<j 
drużyny hokeJorwerj." 

Har~erze łódzcy 
pokonali Pomorze 82:53 

W moczu pły.vack~m repre-z.enlacji Chorą

gw,i Harcernikiich Łodzi i Pomo'flUI zwyciężyli 

lodzlaruie w ogólnej punktacji 82:53 . 

-·-~-·-------w hali Wimy kręcą o ze 
Bek zwycięża i na rolkach 

Vuctor1'"a Conct1trd1·a 12·4 w dniu WCIWU".ajsrzym w hali W~my po rraz III praedbJ.eg: Voigt (HCP Po7l!l!ań) - 2 min. 
li - fif • pierwszy w Łodm odbyły się zaiwody k-O<lair· 31,5 sek. IV przedbieg: Tab.aczyńską 2 min. 

Centr. Szkoła Of. P.YI. - Gwiazda 9:7 sklie na. rol.kach. Sprowadzono 'l Poznain..ia s.pe· 54 sek. Finał wyg.raił Wędewicz w cw;ie 
cjaJ;i~ zegar graz urzą~zen.ia tak, .aby j~no· 4 min. 31,4 sek. (n'a 5 km). 

W n'iedrzielę odbyły slię towarzyskie zal\vo· 
dy boksersik:Je pomiędzy Vkto.rią l kom.bino· 
wanym ze.spotem Conco-rdii z Płoitrkowa. Zwy· 
d!!si.wo w stosuniku 12:4 odnieśli łodzianie. 

oz.e~e: mog~o sta.rtow.ac 4-ch koft~y .• 1:'ł1oot~· Wyścigi dla licencjonowam.yich: na 5 klm.: 
ty'. rue do.p~ła tym raz.em publicm.osc, kito· I p.rzeqbieg: K&2Jlla.rek (Pow.ań) - 4 m111. 2ą 
re:i zebrało G1ę około tysiąca / sek., II przadbieg: Bek - 3 min 25 sek. ur 
_Be7JkonJrur~cyjnym _w wyścigach <>OCa:La!ł się pr:z.edbieg: Vogt - 4 mtn. 29 se:k. F.irnał 1), Bek 

IDJslirz Pols.In, Bek. ktory szybko prrzystoisował - 3 mim.. 48,7 sek. przed Kaicz.maTkiem _ 
* się do tego rodza.jtt jarz;dy. We wc.zoraj>szych 4 min. 44,1 seik, ' 

W ,poniedz.iałek w sali IK·P rozegralllo mecz wyścigach brali również udział z<11Wodnicy po· 
LowaTZ\&ki w bod.:-sie pomiędzy zespołami znańscy Drugi złoty m d 
Gwiirazdy i Ceintral.nej Szkoły OFice:rów Pot- Te<:h~czne wyiniiki: Wyścigi dla posiadaczy '"'*' 

\ 

Wy,chowa1wczych. Wygrał.i wo1j.cJ\c.otWli w 900• kaat wyścigowych: I prrz.edbieg: Knychała na zdobywa Norweg 
SUJnku 9:7, którrzy wystąj}itl:i w rin9u po raz 3 km - czas 2 min 47 sek„ II praedbi.eg: Wę- SI M . . . . 
p.ierwszy1 dew'icz (HCP Po~ań) - 2 mimuty 44 2 sek. ,· ontz (obsl .. wł.) - "'! biegu I ·zw1dr-
.!Jm1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111!'11!! 6

1 
•'{~!m(Nn: 5.0~ m. pierw~ m1e~ce zajął llaik· 

: • : c,.. · o.weg1d) - 8,29,4 mrn„ 2) Lundberq (Nor 
§ .,BAŁTYK" Narutowicza 20 Pocz. seansow: § wegia) , 3) Helghmd [S7We{'1a) 8,34,8 mm. 
[@ liino W dni powszednie 16, 18.30, 21 § 4) JaJllt$son (Szwecja) 8,34,9 m., 5) Lc.gen:hJJ.. 
§ W niedz. i święta: 13,30, 16, 18,30, 21. § {Holandi.a). 

~ DZIS PREMIERA! ~ 
~ GŁOŚNEGO SENSACYJNEGO DRAMATU PRODUKCJI ANGIELSKIEJ ~ 
= = ~ Reżyserii: C A R O L A R E E D'A ~ 

i »NIEPOTRZEBNI MOGĄ OOEJŚC« I 
V rolach głównych: 

JAMES ~SON. 
Robert N-ewton, 
Kathleen R;yan, 
F. J ~„~. Cormick, 
Robt>rł Beatty. 

Oustracja muzyczna: William Alwyn 

Produkcja: J. Artur Rank 

Wytwórnia: „Two Cities Film" 

Eksploatacja: P.P. Film Polski 

f.'ilm po zejsciu z ekranu kina „BAŁTYK" będzie wy&wietlany w kinie „ROBOTNln 

"""'Hllllllll!llllllllllllllllllłlllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!flllllliłlllllllllllllllllll!llllłłlłllllłllłlllllllllllłllllllllllllllll!lłllłlllllllll;'"' 

Z ostatniej chwili 

Pawlica w szpitalu 
. _w wyścig.u łyrilwi-a1r10:lkim na 1.500 m. 'll'w-y· 

(1ęzył Noil'We.g Far<Stba:d w oza• ie 2:17,6 pmed 
Seyffarrthem (Sz,weaja) ?.:18,1 i Lundbexgiem 
(No:rwegia) 2:18,9. 

* 
B~eg zjruzdowy- wygrał Fna.1ncuz OreiHer w 

cza,;;·ie 2:55,8. Z Po,Jaików Józef MaruSdrrz za" 
jął mim.o upadlru 35 miejsce, Gąs.i,enica·Ct12;ptalz 
37 mie,j5ce, Schindler 61. Paiwlica doznał· po· 
waine-j ikontuzji i pru!wietZJiOl!ly zosta1l do 1!Vlipi· 
';ula. · 

* 
W wysc1gu łv~wial'!\kiu1 na 5.000 m. ziwycię 

' ~forweg Ll.a.kler w cza,otie 8:29.4 us•taMwia
•lr nowv rekor<I oMm;pijS'kt 


